
£ r. . Kraków, Czwartek 3 Stycznia 1889. Rocznik VIII.
,Nov ** Reforma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n u a l :

Na p rineyi, z przesyłką pocztową 
W P ł wie Ńiemieokiem . . . .
W m a ..............................
Do W Franeyi, A nylii. Belgii, 

Szv> u pi, Turcyi . inny > krajów

] ,oczn*e ■ półrocznie: Kwartalnie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a 6 zł. <v. a.
28 , , U  ,  . 7 ,  .
20 . , 10 ,  , 5 Ł .

li 32 ,  ( 16 , . 8 • ,

miesięcznie:
2 lir. — et.
3 .  -  .

80

fejedynozy u mer kosztuje 1 0  oentów, z przesyłką pocztową 1 9  oentów,
Pr enum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc*

Listy .. anieózmi i przekazy p eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać iico do Ad’ainistracyi Nowej Reformy w Krakowi" A sty reklamacyjne nitopieczę- 

tuv .ne nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów nie/ filcowanych nie przyjmuje się.
K el opism&w nad sy ła n ych  R ed a kcya  n ie  zw raca.

dres R etfakcyl i A d m in istra c ji: IJllca Sw. Jan a  Nr. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y l m n j ą :

zam iejscow ą : Administracya „Nowej Reformy" i wszy.tkie urzędy poestowe, 
m iejscow ą : Administracya „Nowej Refotmy". — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główna 
trafika w Bynku; — C. k. krakowskie koneesyonc' ran t biuro (Sllberstein) plac Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukies- 
uic — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkiej. — O głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drcbnem pismem (petit), zs pierwszy raz 10 c \ .  za każdy 
następny raz po 5 cent. N ad esłan e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsce wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O głoszen ia do „R eform y" (prosDekta, oyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplaizy dla amiejscowych, a 50 lent. 
od 100 egzem. dJa miejscowych prenuueratów . — Należytość uprasza się naprzAd nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia i prenum eratę przyjmują: W e Lwowie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Kerola Ludwika 11; — W  T arnow ie Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R zeszow ie księgarnia J. A. Pellara; — W  P rzem yślu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T arn op olu  księgarnia L. Gileozko, — W  W ied n iu  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bazyiel i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse akże w Be Tm ie Hamburgn. Monachium 
i Norymberdze.) W  P aryżu  Księgarnia Luiem burgska 3 rue des Grands Angustins i So- 

cietó Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  direoteur. Bue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Z wym Eokiem rozpoczyna pismo 
nasz >»m y rok istnienia — i wycho­
dzić dzie nadal pod dotyohczasowemi 
wari ami. Dla uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne odnowienie prenu­
meraty, która wynosi:

W  m iej seu : rocznie 2 ©  złr., pół­
rocznie 1© złr., kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 1 złr. 8 0  centów.

z odnoszeniem do dom u : ro­
cznie 2 2  złr. 4 0  ct., półrocznie 11 złr. 
2 0  ct., kwartalnie 5  złr. OO ót., mie­
sięcznie 2 złr.

w państwie austryackiem  z 
przesyłką pocztową: rocznie 2 4  
złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie O złr., 
miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie n iem ieck iem : 
rocznie 2 8  złr., półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  
centów.

w Innych krajach  europej­
sk ich : rocznie 3 2  złr., półrocznie 1 0  
złr., kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  
złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą ,  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja­
na nr. 13) agoncye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główua 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na­
gła w Rynku głównym.

R o k  1 § § § .
i i .

PP. Prenumeratorowie N. Reformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 9.

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj­
muje także przedpłatę na „Mową Reformę" 
? o d s t a w ą  do d o m u , licząc prócz ce­
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi­
nistracyi uiszczoną zostanie.

Równie niepomyślnie, chociaż może nie tak 
rozpaczliwie, układały się stosunki w zi emi t ch 
polskich pod zaborem rosyjskim. Rząd rosyjski, 
wyzwawszy raz do walki cywilizacyę zachodnią 
i katolicyzm, nie zboczył ani na chwilę od u ło­
żonego programu i pomimo grożącej mu wojny 
rusyfikować prowincyj polskich nie przestał. 
A tak jego, skierowany w pierwszym rzędzie na 
nieszczęśliwe P od lasie , gnębił tam do reszty 
f rzywiązanych do wiary ojców unitów i przeno­
sił się przytem na zachód od Chełma, w nadbu- 
żanskie okolice, szerząc prawosławie i rusycyzm 
aż do bram Lublina. Ile ofiar padło w tej walce 
męczeńskiej, ile piersi mężnych strzaskała żelazna 
pięść caryzmu, o tem naturalnie nie wie cywili­
zowana Europa, nie wie i je j szermierz głośny 
p. Gladstone, porównujący Polskę z Irlandyą w iem 
przekonaniu, że Polakom pod berłem inoskiew- 
skiem dzieje się lepiej, niż mieszkańcom zielonej 
w y sp y  pod konstytucyjnym rządem angielskiego 
parlamentu. Nieświadoma więc nieszczęść Unitów 
Europa milczała, milczała i stolica apostolska, a 
nie przerwał milczenia tego głuchy głos dzwo­
nów katedry chełmskiej, witający radośnie tryum- 
lalny wjazd prawosławnego papieża, cara A leksan­
dra III , który „najłaskaw iej“ przekonać się ra ­
czył osobiście o postępach prawosławia w

Ręka w rękę z tą akcyą ugodową postępowała 
propaganda panslawistyczna i prawosławna, n ie­
zbyt pomyślnym uwieńczona skutkiem. Oprócz 
ofieyalnego budowania cerkwi z funduszów rzą­
dowych, oprócz owej podróży carskiej do C heł­
mu, urządzono w tym roku na wschodnim krań ­
cu dawnych ziem polskich, w starożytnym Ki­
jowie, obchód uroczysty z powodu 900 letniej 
rocznicy chrztu Włodzimierza Wielkiego. Festyn 
ten mający charakter wybitnie polityczny, połą­
czony z odsłonięciem pom nika 'B ondana Chm iel­
nickiego i urozmaicony tragicznym zgonem Dren- 
telna, nie udał się zupełnie.

Nieliczne deputauye Słowian zagranicznych 
odgrywały rolę źle wyćwiczonych statystów w 
teatrze i służyły raczej do udekorowania niż do 
uświetniem a uroczystości, a odsłonięcie pomnika 
Chmielnickiego wobec ucisku, jakiego doznają 
Rusini pod berłem rosyjskiem, musiało pozostać 
bez żadnego wrażenia i dało nawet powód do 
manifesłaeyi rządowi nieprzychylnych. Rosya zbie­
ra gorżkie owoce swojej fanatycznej i zaślepio­
nej polityki. Prawosławie może na chwilę ułu­
dzie gru-bych i na pół dzikich Abissyńczyków, 
może imponować Turkmenom i Samojedons, ale 
w walce z kulturą zachodnią zwycięstwa nie od­
niesie. Panslawistycznej propagandzie zaś staje 
zawsze i wszędzie w drodze widmo sponiewiera­
nej Polski i auc-hy męczonych Unitów, które 
zadają kł. pi oczywistym faryzeuszowskim słowom 
Pohiedonosćewa, zawartym w odpowiedzi na adres 
stowarzyszenia Allianee evangelique. I  to jest tawarowni unickiej, do niedawna jeszcze wiernej 

Rzymowi. I  stało się, że w chwili, kiedy caro-v jNemezys historyczna, to jest owa „klątwa złego 
sławie w sposób tak ostentacyjny święciło n?a czynu“, która ściga nietylko zwykłego zbrodnia
brzegami Bugu swoje zwycięstwo nad katolicy­
zmem, w stolicy świata, w Rzymie, przyjmował 
naczelnik kościoła katolickiego, papież L«on X)IJ 
na osobnej audyencyi wielką księżnę‘ rosyjską 
Katarzynę i agenta carskiego, kam erjunkra Iz- 
wolskiego, nawiązując przez to ściślejsze z gnębi- 
cielami katolicyzmu stosunki. Co o tych stosun­
kach sądzić należy, o tem pisaliśmy niedawno; 
dziś, jakkolwiek końca układów przewidzieć nie 
można, jakkolwiek pragnęlibyśmy, aby się speł­
niły różowe nadzieje ultram ontanów naszych, 
którzy nam bezustannie pessymizm, a nawet złą 
wolę zarzucają, dziś w obec świeżo ogłoszonego 
artykułu Nordd. 4 lig. Ztg, sądzimy, że nasz 
pessymizm jest najzupełniej uzasadniony. Je ­
żeli bowiem ' organ kanclerza niemieckiego 
przyznaje, że od wizyty cesarza W ilhelma II w 
W atykanie układy kuryi rzymskiej z Rosyą to­
czą się pospieszniej, jeżeli ugodę taką pomiędzy 
papieżem a carem uważa z źle ukrytą radością 
za cios śm iertelny dla polskości, to niewątpliwie 
rokowania te wyszły już z pranie pogadanek dy­
plomatycznych i mają się ku końcowi. Z drugiej 
strony jednak artykuł ten powinien otworzyć oczy 
dypl macyi rzymskiej i rządowi rosyjskiemu, bo 
jeżeli ugoda, o której mowa, cieszy tak niewy­
mownie organ kanclerski, to musi ona przynieść 
szkodę nietylko nam Polakom, ale także kuryi 
rzymskiej i nowemu jej sprzymierzeńcowi carowi. 
Odtrącając naród polski od katolicyzmu, zgotuje 
takie porozumienie się Rosyi z Rzymem rządo- 
dowi carskiemu tysiączne tru tności i zaogni i 
rozżarzy w sposób niepraktykowany dotąd n iena­
wiść Polaków ku Rosyi. Dlatego słusznie, rozu­
mni e i pedagogicznie odradzał niedawno Grakda 
nin w uwagi godnym artykule rządowi rosyj­
skiemu zawieranie ugody z Rzymem na podsta­
wie wprowadzenia języka rosyjskiego do nabo­
żeństw katolickich, ale głos jego przebrzmiał snać 
jak głos wołającego na puszczy, zaślepienie i 
miałki rozum Pobiedonoscewa odniosły tryumf 
nad taktownem i uczciwem oderwaniem się ks. 
Meszczerskiego.

rza, ale i zbrodnicze rządy.
Do uzupełnienia tego pob.eżnie naszkicowane­

go obrazu dodać nam wypada chyba krótką 
wzmiankę o postępującej, przynajmniej powierz­
chownie, rusyfikacyi Królestwa i o założeniu 
„Banku włościańskiego1* w Warszawie, który w 
knłacb finansowych rosyjskich spotkał się słusznie 
z surową krytyką. O działalności tego banku na 
razie nie da się nic powiedzieć, jak tylko, że go 
uposażono dwoma milionami rubli z funduszu uży­
teczności publicznej zebranego przpz Towarzystwo 
kredytowe ziemskie w Królestwie.

Układy Watykanu z Rosyą.

Co chwila nowe, a sprzeczne i nieporęczone 
wiadomości o stanie rokowań waty kańsko-rosyj­
skich dochodzą do dzienników. Z tego pojawia­
nia się ich w różnych europejskich dziennikach 
jedno wnioskować można, że rychło już staniemy 
wobec d o k o n a n y c h  f a k t ó w  —  które je­
dnak kresu niepewności nie położą. Na razie 
bowiem ma być załatwioną tylko sprawa bisku­
pów — zaś kwestya języka w dodatkowem na­
bożeństwie, tak bardzo dla Rosyi ważna, a dla 
Polaków w całej tej sprawie n a j w a ż n i e j s z a ,  
ma być pozostawioną do dalszych układów.

Londyński Standard donosi:
„Rosyjskie poselstwo przy W atykanie praco­

wało daleko skuteczniej, aniżeli przypuszczano. 
Panu Izwolskiemu udało się przeprowadzić to, że 
papież sankeyonował deportację biskupa w ileń­
skiego na Sybir, przyjął Kandydatów rosyjskiego 
rządu na biskupstwa w Lublinie i Płocku i co 
najważniejsza z wszystkiego, pozwolił na zapro­
wadzenie języka rosyjskiego z wyjątkiem liturgii 
we wszystkich katolickich kościołach. Znaczy to 
to samo, co zniszczenie zupełne polskiego żywio­
łu. Pewną je s t absolutnie rzeczą, że wpływ fran ­

cuzki odgrywał wielką rolę przy zawarciu powyż­
szej ugody. “

Z doniesieniem tem nie jest zgodną wiado­
mość N. fr. Pr., iż zgodzono się t y l k o  na u- 
stanowienie agenta dyplomatycznego rosyjskiego 
przy W atykanie i na m iaaowanie trzech bisku­
pów : wileńskiego, płockiego i lubelskiego, a to 
w edług propozycyj, jakie rząd rosyjski uczynił— 
sprawę zaś języka odłożono na później.

Doniesienia Standarda potwierdza w znacznej 
części Pest. L loyd , któremu donoszą z R zym u:

„Rosyjskiemu pośrednikowi Izwolskiemu udało 
się u z y s k a ć  p r z y z w o l e n i e  p a p i e ż a  n a  
w s z y s t k i e  ż ą d a n i a ,  k t ó r e  w P e t e r s ­
b u r g u  p o s t a w i o n o ,  c o  d o  o b s a d z e n i a  
b i s k u p s t w  w P o l s c e ,  a mianowicie przy­
zwolenie papieża na deportacyę biskupa w ileń­
skiego do Sybiru i przyjęcie kandydatów rządu 
rosyjskiego na stolice w L ublinie i Płocku. ( J e ­
żeli papież ma — jak donoszą zewsząd zgo­
dnie —  prekonizować biskupa wileńskiego, toć 
oczywiście musiał być wprzódy biskup H rynie­
wiecki, pozostający na wygnaniu, nakłoniony do 
rezygnacyi — i tylko takie znaczenie mieć może 
owo „przyzwolenie na deportacyę.“ Przyp. Red. 
N. Ref.)

„Kwestya zaprowadzenia rosyjskiego języka w 
aielim rgicznej części nabożeństwa w katolickich 
kościołach Polski — miała jeszcze na razie po­
zostać otwartą, jest jednak wersya, według któ­
rej także i w tej dla narodowej sprawy Polaków 
arcyważnej kwestyi W atykan okazuje się s k ł o n ­
n y m  d o  d a l e k o  s i ę g a j ą c y c h  u s t ę p s t w .  
Dyplomatyczne stosunki między W atykanem a 
rządem petersburskim  będą już w najbliższej pizy- 
szłości formalnie uregulowane przez ustanowienie 
urzędowego zastępcy Rosyi przy W atykanie. Mó­
wiono, że na tę posadę przeznaczony jest p. B u- 
t e n i e w, wszanże według nowej wersyi jest on 
przeznaczony do K onstantynopola w miejsce rad­
cy leffacyjnego O n o u, który ma odejść do m i­
nisterstw a [spraw zagranicznych w Petersburgu 
na posadę opróżnioną przez śmierć J  o m i n i e- 
g o . Zastępstwo stałe p-zy W atykanie objąłby 
zatem I z w o 1 s k i, który zręcznem prowadzeniem 
obecnych układów nabył prawa do tej posady. 
W Rzymie twierdzą, że w p ł y w  f r a n c u s k i  
bardzo silnie działał w W atykanie w poparciu 
rosyjskich żądań, - 'i*  -przyczynił on się znacznie 
do sukcesu Rosyi.**

„Jeżeli tojzgodne jest z prawdą, to dyplom acja 
watykańska może się szczycić, że w tym wypad­
ku swoją skłonnością do ustępstw  wobec Rosyi 
zadowolniła równocześnie i F ra n c ję  i Niemcy.

„Wszak Nordd. Allg. Ztg  niedawno dowodziła, 
jak bardzo porozumienie między W atykanem a 
Rosyą w sprawach kościelnych polskich odpo­
wiada potrzebom i interesom niemieckiej polity 
ki. T e g o  zapewne Francya osiągnąć nie zamie­
rzała. “

Wreszcie zapisać należy oświadczenie w atykań­
skiego Osservatore Romano, iż n i e p r a w d z i ­
wą  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  r o s y j s k i  
j ę z y k  n a  r o z k a z  p a p i e ż a  m i a ł  b y ć  z a  
p r o w a d z o n y  w e  w s z y s t k i c h  k a t o l 1- 
c k i c h  k o ś c io ła c h  w p a ń s t w i e  r o s y j s k i e m .  
Oświadczenie to, którego tekstu oryginalnego nie 
mamy jeszcze, tylko telegraficzne streszczenia —  
znaczy tylko tyle, że t e r a z  jeszcze się to 
nie stało. Bynajmniej też tem oświadczeniem nie 
jest usunięta wersya. iż kwestyę języka pozosta­
wiono w zawieszeniu, bynajmniej leż nie jest 
to w jkluczonem , że gdy rokowania w tej sprawie 
pod:ęte zostaną, p. Izwolski będzie mógł znowu 
poszczycić się sukcesem.

W r o s y j s k i c h  d z i e n n i k a c h  z ostatnich 
dni da-em nie szukać wzmianki o toczących się

układach. Znajdujem y tylko w MosTc. Wied. ar- 
cyciekawygłos „ k a t o l i k a  r o s y j k i e g o “ (w e­
dług urzędowej term inologii: ruskiego), który 
najgwałtowniej napada na naszych biskupów, ja ­
ko „buntowników, zdrajców i zuchwalców". Ten 
jakiś pseudo-katolik twierdzi kategorycznie, że 
papież d« maga się powrotu biskupa H ryniew ie­
ckiego na biskupią stolicę, o czem w żadnem 
dotąd doniesieniu o układach nie było wzmianki 
i co jest wielce nieprawdopodobnem dla każdego, 
kto ma choćby przybliżone wyobrażenie o całej 
dotychczasowej polityce Leona X III. Dla schara­
kteryzowania gwałtowności, z jaką rosyiskie dzien­
niki o sprawach tych piszą, podajemy ów „głos" 
w ca ło śc i:

„Pomimo jawnego b u n t u ,  z d r a d y  i z u ­
c h w a ł e g o  u c h y b i e n i a  w o l i  n a j w y ż ­
s z e j  i ogólno-państeow ytc prawom rosyjskim 
ze strony biskupa wileńskiego, Hryniewieckiego, 
a także, choć w mniejszym już stopniu, ze stro­
ny biskupa żmujdzkiego Pallulona, żytomierskiego 
Kozłowskiego, oraz m etropolity Gintowta, sprze­
ciwiającego się nieustannie czysto państwowym 
rozporządzeniom, — otóż mimo to wszystko pa­
pież Leon X III. życzy sobie, aby biskup H ry ­
niewiecki uzyskał nietylko amnestyę, ale i na 
nowo katedrę biskupią. Innem i słowy Leon XKJ 
pragnie, aby rząd nasz dał biskupowi H rynie­
wieckiemu sposobność i władze do s z e r z e n i a  
w ś r ó d  l u d u  k i e r u n k u  r e w o l u c y j n e g o :  
b a ! Leon X III wyraża nadto życzenie, aby rząd 
rosyjski nietylko nie ograniczał w niczem m etro­
polity Giutowta, oraz Diskupów: żmujdzkiego i 
żytomierskiego, ale żeby jeszcze nie bronił się 
wcale przeciwko jawnemu ze strony tych panów 
naruszania własnych przepisów.

„Ale jeżeli już papież Leon X III, nie bacząc 
na nic, nawet na złamanie przysięgi wiernopod- 
dańczej, domaga się ułaskawienia dla biskupa 
Hryniewieckiego, to czemuż sam nie ułaskawi 
kanonika Senczykowskiego i dziekana Małyszewi- 
cza„ znajdujących się już od sześciu lat pod klą­
twą, a prześladowanych i nękanych wszelkiemi 
szatańsko-inkwizycyjnemi środkam i przez tegoż 
metropolitę G intow ta? Czemuż to biskup H ryn ie­
wiecki pogrążył w rozpaczy prałata WojciecLo- 
wicza i wygnawszy go z granic dyecezyi w ileń­
skiej, wpędził w galopujące suchoty? Tymczasem 
cała wina prałata W >jei/JiewicTL kanonika Sen­
czykowskiego, oraz dziekana grodzieńskiego Ma- 
łyszewicza, polegała tylko na tem, że posługiwali 
się językiem rosyjskim zamiast polskiego i nie 
zm ieniane ani na włos dogmatów religii rzym- 
sko-Jcatolicki,ej, sympatyzowali w czysto pąńfi>«r«w 
wych sprawach z rozporządzeniami rządu Rosyj­
skiego.

„ W odpowiedzi na domaganie się amneMfy! dla 
biskupa Hryniewieckiego powinienby rząc zapro­
ponować Leonowi X III, aby pierwszy przebaczył 
wszystkim księżom, posługującym się w aiuibie 
Bożej językiem rosyjskim, uwolnił ich £ pod 
wszelkiej cenzury i położył koniec szataó<ń;e-in- 
kwizycyinym prześ»adowaniom, na jakie s% wy­
stawieni. Wreszcie niechby im papież powierzył 
n> nowo odpowiednie godności i w ten sposób 
zwrócił tym m ę c z e n n i k o m  (!) honor i dobre 
imię, czego pozbawiły ich nieludzkie intrygi H ry­
niewieckiego, Gintowta i innych bis&upów.

„O! tak, niedługo ubiegnie dziesięć lat tych 
układów z Rzymem, tego tak wieie kosztującego 
rząd , a tak bardzo przygnębiającego moralnie 
wszystkich prawdziwie rosyiskich i wiernopodoa- 
nych katolików przelewania z pustego w próżne 
z Watykanem Ten jubileusz dziesięcioletni prze­
lewania z pustego w próżne głęboko dotyka serca 
rosyjskie. W  Niemczech nawet, w byłej Wielko- 
polsce, w miejsce polskiego wprowadzo to język

Dwie Wilie.
NOW ELA

przez

Michała Bałuckiego.

• ^ (Ciąc dalszy )

— Na spacerek, na spacerek — odezwał się— 
nad W isełkę? A my właśnie wracamy ztamfąd. 
A to szczęśliwe spotkanie. Widzisz, to moja fa­
milia —  rzekł wskazując na gromadkę, która sta­
nęła i przypatrywała mi się ciekawie. — To wła­
dnie moja córka Joasia — jej mąż — Anielka,
0 której ci już wspomjnałem, — Walery — a to 
reszta — Józek, Mania, Stefek, Bogdzio, Julcia, 
Ksawery, Jaś i najmłodszy, największy urwisz
1 psotnik Adaś A ehodźże przywitać ię — po 
całuj pana w rękę, bo ten pan widzisz, chodził 
c twoim ojcem ao szkoły, kiedy jeszcze był taki 
ufały, jak ty

Chłopiec, do którego były skierowane te sło­
wa stał na boku, gniotąc w zaczerwienionych od 
zimna paluszkach bryłkę śniegu, którą zapewne 
tniał ochotę palnąć najbliższego swego braciszka. 
Nie ua rękę było mu, że ojciec przerwał tak mi­
łą zabawkę, dlatego patrzał z pod chmury na 
mnie, jako głównego winowajcę. N iechętnie zbli­
żył się i m usnął wilgotnemi wargami moją rękę, 
aby zbyc.

Byłem trochę odurzony tem uagłem spotka­
niem, które przerwało wątek myśli, jakie snuły 
nn się po głowie —- i na razie nie wiedziałem 
co mówić. Błądziłem oczyma od jednej twarzy do 
drugiej, nie mogąc się prędko zoryentować w tej 
mnogości im ion, które mi wyliczał Łyczkowski

Najwięcej mnie uderzyły czarne oczy Anielki, 
patrzące trw ożliw ij a zalotnie, nieśmiało a za­
czepnie, jakby chciał) uciekać a zarazem mówiły: 
goń mnie. Od razu wpadła mi w oczy jej tw a­
rzyczka zarumieniuna od mrozu w oprawie zimo­
wej błękitnej kapotki. — Stała obok siostry Joasi, 
bladej blondynki, opartej na ramieniu męża, przy­
tulonej do niego z miłością i dumą młodej mę 
żatki, choć prawdę mówiąc nie miała być tak 
bardzo z czego dumną, bo mąż ów, władca je 
dnego miasteczka i czterech wsi, jak go nazwał 
był teść jego, wyglądał wcale niepocześnie, nie­
ładny i niezgrabny, wyglądał więcej ua rzemie­
ślnika z małego miasteczka, niż na nauczyciela. 
Joasia jednak patrzała na niego, gdy nieśmiały, 
życzliwie uśmiechnięty, witał się ze mną, taka 
dumna uszczęśliwiona z niego, że zdawała się 
mówić oczym a: a co, przypatrz się, jakiego ja 
mam męża, co to za mąż. — Ta silna wiara sta ­
nowiła jej szczęście, które widne było z jej ła ­
godnych oczów. Przytuliła się do męża ’ak, że 
wyglądali oboje, jak owe zrośnięte figury na je­
dnym pierniku.

— Obeszliśmy miasto w koło — mówił Łycz­
kowski —  bo zięć mój i Juasia nie widzieli go 
już dwa lata, — więc sobie chcieli przypomnieć, 
zobaczyć le miejsca, z których tyW r mają wspo­
mnień. —  Tu się pierwszy raz widzieli, tam so­
bie powiedzieli, że się kochają, tu to, tam owo, 
zwyczajnie jak młodzi, zakochani. Przyjem nie im 
było zobaczyć teraz te miejsca.

Małżonkowie spojrzeli na siebie zarumienieni 
i zawstydzeni, że ojciec przed obcym zdradza ich 
sekreta. Twarz męża Joasi piękniejszą mi się wy­
dawała w tej chwiii, a przynajmniej nie tak brzyd­
ką i nie dziwiłem się już tyle, że Joasia mogła 
go pokochać.

Staliśmy tak czas jakiś wszyscy rozmawiając; 
ale po twarzach rodziny poczciwego Łyczkow- 
skiego, po ukracitowych spojrzeniech, które ze 
sobą zamieniali, widziałem, że im nie na rękę 
było to zatrzymywanie się, że wejście obcego 
jak ja człowieka, w ich ciepłe, serdeczne kółko, 
paraliżowało ich wesołość i swobodę. Czuli się 
skrępowani moją obecnością.

Chciałem ich uwolnić co prędzej od tego przy­
musu i począłem się żegnać Trwało to sporą 
chwilę, zanim załatwiłem się z każdym z człon 
ków tej licznej rodziny a Łyczkowski był skru­
pulatny i pilnie uważał, abym nie przeoczył Któ­
rego. Jak kokoszą kurczęta, tak on napędzał 
dzieci do maie.

— No, Stefek, a ty jeszcze nie pożegnałeś się 
z panem. Bogdziu, pocałuj w rę k ę , to ci przy­
pominać trzeba? Julciu a ty nie dygniesz panu? 
Fe, któż tak widział maczać św iecztę?  Przecież 
już nie dziecko jesteś, tylko panna, to trzeba jak 
należy. Taak —  to co innego. A ty Józiu, — 
odezwał się do zięcia — pożegnałeś się  juź 
z panem ?

— .A jakże — odezwała się za niego Anielka 
takim toDem , jakby wyrzucała oj-:u, że może po ­
sądzać jej najdroższego mężusia o brak grzeczno­
ści i znajom ośc i  form św ia to w y c h .

Już wyrwałem się nareszcie z tego koła zacza­
rowanego, w którem mnie trzymały uściski, ca 
Jusy, gdy Łyczkowski, któremu Anielka prędko 
coś do ucha szepnęła — prztyknął palcami, jak­
by sobie coś przypomniał.

— Praw da, byłbym zapom niał, zupełnie mi 
to z głowy wyleciało, a tak myślałem o tem. 
Zaraz, zaraz.

I zawoławszy mnie po imieniu, wrócił się du 
mnie.

— W idzisz, uważasz — mówił zakłopotany, 
majstrując coś palcami koło mego guzika, rozpi­
nając i zapinając na przemiany, —  ja właśnie 
miałem zamiar być u ciebie, tylko nie wiedzia­
łem, gdziu mieszkasz, miałem prośbę, tylko nie 
wiem, nie śmiałem.

Domyśliłem się treści prośby, pewnie szło o 
pożyczenie pieniędzy. W takich kłopotach, w ja­
kich on się znajdował, przed świętam i, gdy le­
kcy e ustajt a wydatki się zwiększają, to było cał­
kiem naturalne. Byłem na to przygotowany i dla 
tego zawczasu kładąc rękę na pugilaresie, spy­
tałem :

— Dużo ci po trzeba9
—  Ty myślisz o pieniądzach? N it, dziękować 

Bogu, teraz mi nie potrzeba. Zięć przywiózł in 
dyczkę na św ięta, którą dostał w prezencie, mnie 
także rodzice moich uczniów obdarowali ten pa 
rę butelek wina, tam ten rybkę , ten cukru, m a­
my wszystkiego w bród. Chciałem cię tylko p ro ­
sić, tylko nie wiem, czy będziesz łaskaw, bo ty 
tam, jako kawaler, literat, masz pewnie różne 
znajomości, zaproszenia.

— O cóż chodzi?
— Widzisz, moja żona jest przesądna; będzie 

nas do wilii piętnaścioro razem z wnuczką. — 
Możnaby tak zrobić, żeby Magdusia, nasza słu­
żąca, nie siadała do stołu; ale by je j było przy­
kro, bo to stara sługa, mamka mojej żony, jest 
u nas już tyle lat i nie bierze żadnych zasług, 
wiedząc, że nie mamy na to. Służy tylko za 
przyodziewę i t  przywiązania do nas, więc nie 
można jej robić tego despetu — onaby to od­
chorowała Więc chciałem cię prosić, czy nie 
byłbyś łaskaw na szesnastego, żeoy nas było do 
pary.

Co prawda nie miałem wielkiej ochoty, ew n

szcza, że byłem już  proszony do innego z moich 
kolegów, radcy sądu, ożenionego z córką bankie­
ra, człowieka zamożnego i prowadzącego dom na 
wysoką stop ; ale w chwili, gdy się namyślałem 
nad odpowiedzią, spostrzegłem, że Anielka czar­
ne swoje oczy wysłała na zwiady i pragnęła n ie­
mi wyczytać mi z twarzy, czy się zgodzę, czy 
nie zgodzę. Ona to widocznie podszepnęła ojcu 
i przypomniała, zeby mnie zaprosił. Było to nie 
małą pokusą dla mnie. Ta pamięć ładnego bu­
ziaczka połechtała moją próżność i żal mi było 
powiedzieć: nie.

— A o której wy jadacie wilię ?
— Ano jak zwyczaj każe, po zachodzie, gdy 

pierwsza gniazdka zajdzie. Ale jeżeli chcesz, to 
zaczekamy, choćby później, zastosujemy się do 
ciebie.

Z tego ustępstwa, jakie robił od zwyczaju przy­
jętego w domu, widziałem, jak bardzo życzył bo 
bie mieć m nie u siebie a że wieczerza a raczej 
objad u radcy zapowiedziany był na piątą, więc 
mogłem pogodzić oba zaproszenia i przystałem.

Podziękował mi ucieszony, jakbym  mu łaskę 
jaką wyświadczył i uścisnąwszy za rękę, wrócił 
do swoich. — Uważałem, że Anielka wybiegła 
naprzeciw niem i i zapytała się tak, źe mogłem 
dosłyszeć:

— Cóż? P rzystał?
A gdy ojciec kiwnął głową potakująco, rzuciła 

za m ną, jakby na podziękowanie, r&kie spojrze­
nie. że mi się aż gorąco zrobiło od tego — i, 
co mi się dawno juź nie zdarzyło, idąc dalej 
brzegiem W isły zacząłem sobie nucić jagąś aryę 
z „Wesela przy latarniach."

(O. d. n .)
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niemiecki, w malutkiem Czarnogórzu słowiański, 
a u nas, w Bosyi samowładnej, B iałorusini, ro­
syjscy z pochodzenia, uczuć i dążeń, tudzież Ma 
łorusini, nie mogą modlić się w rodzimym swoim, 
ruskim  języku.

„Tem mniej miałby papież podstawy sprzeci­
wiać się zdjęciu cenzur j. księży, o których mowa, 
ponieważ w niczem nie sprzeciwili się dogma­
tom katolickim lub obrzędom liturgii katolickiej; 
cała ich wina polega na tern, iż usłuchali woli 
cesarza".

Spraw y szkolne.

W  sprawie s p e c y a l n y c h  k u r s ó w  r y ­
s u n k o w y c h  w w y ż s z e j  s z k o l e  p r z e ­
m y s ł o w e j ,  otrzymujemy ze strony fachowej 
następujące szczegóły :

Pierwszą połowę kursu teg o , w którym uczono 
rysunku przygotowawczego, już ukończono. Przed­
stawienie przerobionego w ubiegłych 2 1/* m ie­
siącach materyału może nawet w sferach szerszych 
wzbudzić zajęcie, dlatego też rzecz tę w krótko­
ści przytaczamy.

Rysunek ornam entalny pod kierunkiem  archi­
tekta Talowskiego przedstawia naprzód ćwiczenia 
w łatwych ornamentach, rysow anych według 
wzorów rysunku z tablicy, a to według Herdle 
go. Są to stylizowane liście, kwiaty, później ćwi­
czono, również według tablicy, liść akantusowy i 
nie poprzestano przy tem na suchem  tylko ćwi­
czeniu i kopiowaniu, lecz podano zarazem spo­
soby przyswojenia sobie swobodnego rysowania 
tego tak wybitnie w dzisiejszym artystycznym 
przemyśle ważuego motywu.

Później przystąpiono do rysowania rzeczy tru ­
dniejszych z wzorów, gdzie przedewszystkiem kon­
turów z szczególną pieczołowitością przestrzega­
no i wchodzono nie w literę, lecz starano się 
wejść w ducha rysunku, tj. nie naśladowano 
niewolniczo kresek, lecz dążono do objęcia i od­
dania istoty i całości formy. Ćwiczenia kolorami 
poprzedziła treściwie podana nauka o barwach.

Ćwiczenia barwami odbywały się na podstawie 
wzorów Luthnera, Behrensa, szczególniej zaś na 
wybornych wydawnictwach H erdtlego, Teirieha i 
Storcka, obejmujących znakomite zdjęcia włoskiego 
szczególnie renesansu.

Z nowej publikacyi architekta Caspara z B er­
lina. przedstawiającej motywą z niemieckiego i 
włoskiego renesansu, dalej z|nadzwyczaj gustownych 
a zarazem ciekawych barwnych kompo„ycyj w gu­
ście japońskim , również korzystano w rozmiarze 
stosownym, a to dla ćwiczenia się w barwniej­
szych, choć wcale nie pstrych zestawieniach.

Zdjęciami ornamentów z bogatych pomników 
katedry wawelskiej, którycn to zdjęć wielką ilość 
dokonano, przedm iot w tym dziale rysunków się 
kończy.

Prof. R o t t e r  jako kierow nik drugiej części 
pierwszej połowy kursu przedewszystkiem obzna- 
jom ił uczestników kursu gruntow nie z metodyką 
i dydaktyką nauki rysunku odręcznego na pierw­
szym jej s to p n iu , dostarczając obok w ytrawnych 
wskazówek jeszcze i bardzo ciekawie zestawianych 
i do najniższego stopnia nauki wybornie dostro­
jonych motywów.

Dalsza partya było przerobienie konstrukcyj 
geometrycznych, potrzebnych w -rysunku techni­
cznym, a następnie przeprowadzenie całego sze­
regu motywów z dziedziny geometrycznego orna­
mentu, występującego tak w architekturze jak i 
przemyśle artystycznym, jak o to : m eandry, p le ­
cionki, rozety, wzoraymo parkiety etc. Rzeczy te 
rysowano naprzód z tablicy, później zaś zdejmo­
wano z p ły t ceglanych, z któiem i np. spotkać 
oię meżna w przedsionkach, klatce schodowej i 
korytarzach nowego uniw ersytetu, na dworcu ko 
lejowym i w nowszych budynkach prywatnych.

Tak przygotowani mogli uczestnicy jkursu po­
dołać samodzielnemu zdjęciu wzorów posadzek 
w katedrze na Wawelu, a to w spobób, w jaki 
się w praktyce zawsze postępuje t. j. na podsta­
wie sporządzonego przedewszystkiem kotowane- 
go szkicu, który potem teoretycznie wystudyowa- 
no i opracowano.

Bo tych motywach płaskich przeszła nauka do 
najgłówniejszej i zarazem najtrudniejszej części 
całego kursu, t. j. do zasad o rzutach, a to na 
podstawie na wskroś orygi nalnej, przez prof. 
Rottera obmyślonej metody. Rozpoczęto bowiem 
od tego, na czem nieraz kończą, t. j, od przed­
stawienia brył za pomocą umyślnie w tym celu 
przez prot. zestawionych, a przez stolarza na pod 
stawie danego mu rysunku wykonanych modeli, 
wprowadzających nader przystępnym sposobem tak 
w zrozumienie istoty technicznego rysunku, prze­
krojów, widoków, jak i wdrażających w biegłość 
w zdejmowaniu i rysunkoWem oddawaniu tech­
nicznych i przemysłowych przedmiotów.

Zdjęcie z natury kilku sprzętów szkolnych w 
potrzebnych widokach i przekrojach, oddanie ich 
w rysunku perspektywicznym, jak wreszcie zdję­
cia licznych pomników z cmentarza, są wymo­
wnym dowodbm skuteczności tej metody.

Następujące z porządku wykreślenia brył i po­
wierzchni rozwijalnych wraz z ich przekrojami 
i rorw aięcia siatek są podstawą robot blachar­
skich, kamieniarskich a poniekąd i ciesielskich, 
stolarskich i tapicerskich. W ykreślona n. p. ry n ­
na dachowa w kilku kolanach zgięta, z poda­
niem potrzebnych i )  wycięcia poszczególnych 
części szablonów, dalej gzymsy załamujące się 
w k-erunnach, rozwinięcie kopuły kulistej i eśmio- 
bocznej, naczynia blaszane i t. d., wskazują, że 
potrzeby praktyki, a w i ę c  w ł a ś c i c  iwy ce l  k u r ­
s u ,  przedewszystkiem na oku miano. Teoretyzo­
wania dla teo rji samej widocznie unikano sta­
rannie.

Z partyi o przecięciach się brył pomiędzy so­
bą przerabiąmi wszystkie typy, jakie w praktyce 
w różnych fermach występują. Graniastosłupy, 
ostrosłupy, walce, stożki, kule, przecinają się w' 
rozmaitych kombinacyaeh, przedstawiających czo 
py, łoża, wały, formy dachowe, sklepienia, prze­
cięcia się na kotłach, rurach, w wentylach paro­
wych, śrubach i t. p.

Z koustrukeyi cieniów wzięto wypadki typowe, 
a dośe wydarnem ćwiczeniem w rysunku wolno- 
ręczno - perspektywicznym  z modelu kurs zakoń­
czono.

Poprzestając tu na wyliczeniu treści i ogólnem 
scharakteryzowaniu toku nauki, a odkładając szcze­
gółowy fachowy rozbiór do innego czasu i miej­
sca, kończymy wyrażeniem najzupełniejszego u­

znania dla rezultatów ciężkiej pracy, która t a k  
p o j ę t a ,  rokuje świetne wyniki i działalności 
naszej szkoły przemysłowej bardzo chlubne daje 
świadectwo.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w . 2 stycznia

Ju tro  Sejm galicyjski rozpoczyna na nowo 
przerwane w październiku obrady, aby dokoń­
czyć „ s z ó s t ą  sesyę szóstego peryodu sejmo­
wego" —  z czem się też kończy sześciolecie 
obranej w r. 1883 reprezentacyi kraju. Zwraca­
liśmy już uwagę, że jakkolwiek głównym celem 
tej krótkiej sasyi je s t załatwienie sprawy propi- 
nacyjnej, jednak obok tego liczne są sprawy, 
w komisyach zaczęte, które mogą być w tej 
prawie trzechtrgudniow ej sesyi do końca dopro­
wadzone —  ja k : sprawa pisarzy gm innych, u- 
stawa o katechetach, opodatkowanie Towarzystw 
asekuracyjnych na rzecz pożarnictwa w kraju 
i t. p. Jeżeli posłowie wcześnie się zjadą, a ko­
m isje  zaraz do pracy się wezmą, będzie mógł 
Sejm pod koniec swego sześciolecia przecież coś 
więcej po sobie zostawić. W sobotę, jako w ru ­
ską w ilię , zapewne już się rozpocznie pauza 
świąteczna, która potrwa z cztery dni — komi- 
sye mogą z niej dobrze skorzystać. W czasie 
tej pauzy obradować będzie krajowa komisya 
dla spraw przemysłowych. M arszałek bowiem 
rozesłał już zaproszenie na jej posiedzenie, które 
odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. w sali radnej 
Wydziału krajowego o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Na porządku dziennym : m emoryał do rządu 
z żądaniami w sprawach szkolnictwa przem ysło­
wego w Galicyi na rok 1889 ; organizacya war- 
statu naukowego garncarskiego w Porębie Żego- 
c ie ; organizacya szkoły tkackiej w K rośn ie ; 
prośby o stypendya; podania o zaliczki i zasiłki 
na cele przedsiębiorstw przemysłowych ; wnioski 
członków komisyi.

Z  Wiednia.
Fremden Blatt, jak  wiadomo organ m inister­

stwa spraw zagranicznych, zaprzecza stanowczo 
wiadomości, powtórzonej przez nas za innem i 
dziennikami wiedeńskiemi, o propozycyi br. Ster- 
necka, rzekomo przez rząd austryacki przyjętej, 
wystawienia f l o t y  w o j e n n e j  a u s t r y a ­
c k i  ej  n a  D u n a j u .  W zmiankowany dziennik 
twierdzi, iż rząd austryacki nie wie aic o per- 
tra  .tacyach w sprawie rum uńskiej floty z rządem 
w Bukareszcie a tem mniej o zamiarze stawia­
nia floty na Dunaju.

W styczniu ma się odbyć pod przewodnictwem 
c e s a r z a  posiedzenie s p e c y a l  n e j  k o m i s y i  
w o j s k o w e j ,  celem ułożenia n o w e g o  r e g u ­
l a m i n u  m u s z t r y  w zastosowaniu do użycia 
nowej broni M annlichera.

W  sprawie ustawy wojskowej.
Komisya wojskowa Izby panów uchwaliła do­

tąd pierwszych 13 paragrafów przedłożenia rzą­
dowego bez zmian. 7 stycznia ma się komisya 
załatwić z resztą paragrafów. W komisyi od­
zywały się głosy o nowych ciężarach, jakie 
sprowadza na ludność nowa ustawa, lecz zarazem
0 koniecznej potrzebie jej przyjęcia. Ciekawem 
jest zapatrywanie komisyi n a k w e s t y ę  j ę z y ­
k o w ą  w armii. Wychodząc ze stanowiska, że 
jako sprawa dotycząca wewnętrznej organizacji 
armii, roztrzygniętą być może kwestya językowa 
jedynie przez cesarza, jako naczelnego wodza 
armii austro-węgierskiej, oświadczyła się komisya 
p r z e c i w k o  w s z e l k i m  r e z o l u c j o m  n a  
t e n  t e m a t  p r z e z  i z b ę  p o s e l s k ą  u c h w a ­
l o n y m .  Izba panów ma rozpocząć obrad, nad 
ustawą wojskową w drugiem czytaniu nie wpierw, 
aż ona przejdzie przez ogień dyskusyi w s e j ­
m i e  w ę g i e r s k i m ,  który rozpocznie obrady 
na ten tem at 10 b. m.

Zgromadzeni^ stronnictwa socyalno- 
deuokratycznego.

W H ainfeld , w Austryi D olnej, odbyło się 
z g r o m a d z e n i e  p a r t y i  s o c y a l n y c h  d e ­
m o k r a t ó w ,  w którem brali udział delegaci 
niemieccy, czescy, słowieńsey i polscy(?). Dotąd 
odbyło zgromadzenie dwa posiedzenia, 30 i 31 
grudnia. Owocem obrad pierwszego dnia była 
następująca jednom yślnie powzięta rezolucya:

„Partya socyalno-demokratyczna jest między­
narodowa. nie uwzględnia przywilejów naredo- 
wości, ani rodu, majątku ni pochodzenia, oświad­
cza , iż walka przeciw wyzyskiwaniu musi być 
m iędzynarodow ą, występuje przeciwko wszelkim 
więzom krępującym wolność zdania i słowa, żą­
da bezpośredniego prawa wyboru do wszelkich 
rep rezen tacy i. żąda uczci wrgo, ścisłego ustawo­
dawstwa dla robotników, żąda ograniczeuia czasu 
pracy, zniesienia pracy dzieci, żąda wolności two­
rzenia związków, obowiązkowej a bezwyznaniowej 
szkoły ludowej i uzupełniającej i ułatwienia przy­
stępu do szió ł wyższych; wreszcie uważa zgro­
madzenie religię za kwestyę pryw atną".

N a drugiem posiedzeniu dnia następnego u- 
chwalono wydrukować rezolucję powyższą także 
w języku czeskim, słowieńskim i polskim po- 
czem odczytał dr. A d l e r  referat o „sprawach 
politycznych" V e r g a n i  o „ustawodawstwie o 
chronnem  dla robotników i reform.e socyalnej" 
L e i s s n e r  o „prasie socyalistycznej" i t. p. Na 
posiedzeniu zjawił się starosta hr. A u e r s p e r g
1 zażądał od obecnych okazania „kart zaproszeń", 
poczem zaproszony przez przewodniczącego, i 
otrzymawszy od tegoż „kartę oproszenia", pozo­
stał w sali do końca obrad.

Zgromadzenie ma odbyć jeszcze jedno posie­
dzenie.

Z  Czech.
Posłowie czescy z niemieckiej części kraju, a 

należący do „związku n rodowo-niemioekiego", 
który, jak wiadomo, nie przystąpił do fuzyi ze 
„zjednoczoną niemiecką lewicą", spotykają się 
skutkiem tego z wyrazami niezadowolenia swo­
ich wyborców. Niedawno złożył z tego powodu 
mandat dep. K i n d e r m a n n ,  dzisiaj grozi ta 
kie samo niebezpieczeństwo K n o t z o w i  Sejmik 
relacyjny w H a i d a w północno-zachodnich Cze­
chach, ns którym usprawiedliwiał się Knotz ze 
swego zachowania się w Radzie państwa, wezwał 
go, aby przystąpił do „zjednoczonej niemieckiej

lewicy", na co odpowiedział deputowany, że u- 
czynić tego nie może, i że r a c z e j  z ł o ż y  m a n ­
d a t  swój do Rady państwa. Zgromadzenie ro­
zeszło się, nie powziąwszy rezolucyi, —  zdaje 
się jednak, że Knotz będzie musiał złożyć m an­
dat.

Na Sejm rozesłano już zaproszenia, —  natu- 
rałnie także do Niemców, którzy jednak prawdo­
podobnie, wierni secessyi, nie zjawią się na Sej­
mie. Porządek dzienny pierwszego posiedzenia nie 
zawiera ani sprawy banku krajowego, ani czes­
kiej akademii um iejętności; będą one przedmio­
tem  późniejszych obrad.

Z  Petersburga
Polityczne koła petersburskie żywo zajmują 

się rozprawami, iakie toczą się obecnie w Radzie 
stanu nad znanym reakcyjnym  projektem br. 
T o ł s t o j a ,  dotyczącym reorganizacji t. z w. 
ziemst w (prowincy .malnych instytucyi autonomi­
cznych). W gronie zwolenników T o ł s t o j a  pa­
nuje przygnębienie, gdyż w Petersburgu uważają 
już za rzecz pewną, że projekt jego upadnie, a 
logicznym tego następstw em  byłoby usunięcie 
hrabiego ze stanowiska m inistra spraw wewnętrz­
nych.

Wszelako w dobrze poinformowanych kołach 
stolicy przypuszczają7 że rozprawy nad projektem 
hr Tołstoja ciągnąć się będą w Radzie staau 
jeszcze conajmniej ze dwa miesiące. Podobno 
jest to życzeniem cara ze względu na osobę hr. 
T o ł s t o j a ,  jak również ze względu na te do 
mniemania, jakie mogłooy obudzić zbyt szybkie 
odrzucenie projektu. Kierownicze sfery rosyjskie 
chcą przez to dać do zrozumienia, że kierunek 
wewnętrznej polityki rosyjskiej bynajmniej nie 
ulegnie jakiejś poważniejszej zmianie w duchu 
liberalnym : chodzi tylko o to. aby nie dopuścić 
do reakcyi. Zresztą ze wszystkich stron powta 
rzają, że car z ostatniej swojej podróży, miano­
wicie zaś wskutek manifestacyi ludności, obja­
wionych z powodu katastrofy pod B o r k a m i ,  
wyniósł znaęznie zmienione zapatrywania o poło­
żeniu i potrzebach Rosyi...

Opinia publiczna w Rosyi zaniepokojoną została 
z końcem ubiegłego roku sprzedażą fałszywych 
obligaeyi petersburskiego towarzystwa kredytowe­
go. Podrabianiem  i sprzedażą zajmuje się cała 
szajka, która zawiązała się w M oskwa, a roz 
ciąga swoją działalność na Petersburg i - ua nie­
które mias.a prowincyonalne. W edług ostatnich 
depesz z Petersburga suma wszystkich fałszy­
wych obligaeyi wynosi przeszło milion rubli. Bank 
kamski stracił 150.000, óirm a Junker 90.000 
W awelberg 70.000 rs.

Russk. Kur. donosi, że z zarządu drogi żela 
znej kursko-charkowsko-azowskiej postawione zo­
stały z powodu katastrofy pod Borkami w stanie 
oskarżenia następująee osoby : dyrektor kolei K o- 
w & n k o ,  inspektor rządowy K r o n e n b e r g ,  
prezes rady zarządzającej bar. U a h n , naczelnik 
ruchu S a s z l i ń s k i  i inżynier P a w l o w -  
G o 1 i o j  n s k i j.

Na miejsce J o m i n i ’e g o ,  jak mówią, ma być 
powołany rad°a a m b a s a d y  rosyjskiej w Konstan­
tynopolu p. O n o  u , zięć J o m i u i ’e g o .  P. 
0  n o u je s t doskonałym znawcą stosunków wscho­
dnich, a w stosunku do Niemiec i Austryi re ­
prezentuje te same poglądy, jakich trzym ał się 
J  o m i n i.

Z  Niemiec. Nadzieje pokojowe.
Niem a jeszcze wiadomości z Berlina, jak się 

tam odbyło noworoczne przyjęcie u cesarza. Do­
tąd z powodu podeszłego wieku cesarza W ilhel­
ma I. przyjęcia takie odbywały się bez wielkiej 
okazałości, ua teraz zapowiedziane było przyjęcie 
uroczyste i spodziewano s ię , że przemówienia 
młodego cesarza szczegó nie do grona dyplomaty­
cznego i do jeneralicyi będą miały wybitny cha­
rakter pokojowy, że dadzą zapewnienie, iż po­
kój będzie utrzymany. Przeszłego roku na osta- 
tniem  przyjęciu noworocznem, które było zara­
zem ośmdz:esięcio-letnią rocznicą służby wojsko­
wej nieboszczyka cesarza, odpowiedź na przemó­
wienie wnuka, a teraźniejszego cesarza, wygło­
szone w imieniu jenera licy i, miało charakter 
przeważnie wojskowy, chociaż była w niej wzmian­
ka o wysokiej wartości pokoju.

Nadzieja utrzymania pokoju jest dziś według 
powszechnego mniemania o wiele więcej uzasa­
dnioną, niż była przed rokiem. W idnokrąg po­
lityczny wprawdzie nie jest bez chmury, ale nie­
ma nic takiego, coby budziło większe uzasadnio 
ne obawy. Niema obawy wojny, chociaż ciągle i 
wszędzie są obawy o nowe uzbrojenia. Francya 
pragnie więcej niż kiedykolwiek pokoju, aby un i­
knąć dyktatury, — a stuletnią rocznicę wielkiej 
rewolucyi obchodzić spokojnie wystawą powsze­
chną. Rosya zaś mimo udania się ostatniej po 
źyczki ani finansowo, ani politycznie, ani nawet 
wojskowo nie jest w stanie rozpocząć wojnę z 
potęgami europejskiem i; co innego bowiem było 
nie mając żadnej obawy o zbrojną interwencyę 
któregokolwiek mocarstwa, wojować z konającą 
prawie Turcyą, a co innego z Austro-W ęgrami. 
Na takiem rozumowaniu opiera się powszechna 
nadzieja utrzym ania pokoju

Kandydatura Boulangera.
Pewnem  już jest, że Boulanger ubiegać się 

będzie o m andat poselski w P ary żu , wakujący 
wskutek śmierci dep. H u d e. Co do wyboru ry­
wali, których stronnictw o republikańskie m a p rze­
ciwstawić osobie Boulanger’a — jak  się zdaje —  
nie powzięto jeszcze stanowczej decyzji. W ymie­
niają kilka nazwisk, pomiędzy któremi najwięcej 
skłaniają się ku kandydaturze V a c q u . e r i ° g o ,  re­
daktora gazety Rappel, ten jednakże — jak mó­
wią — nie przyjmie kandydatury; w takim ra­
zie wybranoby A n t o i n ’e a z M etz’u, z 1 fórym 
rozpoczęto już rokowania w tej sDrawie. Grupy 
radykalne proponują swych własnych kandyda 
tów H o v e l a c q u e ’a i . J o f f r i n ’a. W ymieniano 
także nazwisko A natole’a de la F o r g e .

Cały obóz republikański zelektryzowany został 
wiadomością, że Boulauger ośmiela się ubiegać 
o mandat w Paryżu i liczy już podobno z pe­
wnością na 150 tysięcy głosów. Niesłusznie tym 
wyborom nadano nadzwyczajny rozgłos i znacze­
nie polityczne. Dzienniki republikańskie jedno­
głośnie utrzymują, że przy wyborach tych rywa 
lizować będą: republika i cezaryzm. Podnosi to 
tylko znaczenie Boulangera i daje do zrozumie­
nia światu, że jest on istotnie osobistością tak 
groźną dla republiki. Nie brakło nawet pogłoski, 
że sam F l o ą u e t  lub P e y t r a l  podali się do

dym isji, aby przeciwstawićjswą kandydaturę kandy­
daturze Boulangera. Źródło tej pogłoski nie może 
być pow ażnem ; niektórzy podejrzew ają, że wy­
myślili ją sami bulanżyści.

Co do prawdopodobnego wyniku wyborów dzi­
siaj, nie czas o tem są-d/ić, to tylko zaznaczyć 
można, że rezultat zależeć będzie głównie od sta ­
nowiska, jakie zajmą w tej kwestyi konserwaty­
wne komitety wyborcze. Utrzymują, że głosy 
tjc h  wyborców konserwatywnych, którzy dawniej 
wstrzymywali się od głosowania, rozstrzygną o re ­
zultacie wyborów.

Z  Serbii.
Posiedzenie skupczyny d. 30 grudnia zeszło 

na ukonstytuowaniu się prezydyum i na formal­
nościach. połączonych z przedłożeniem projektu 
nowej koustytucyi. Skupezyna pod przewodni­
ctwem tymczasowego prezydenta została otwartą 
deifretem królewskim, odczytanym przez prezesa 
gabinetu. W edług sprawozdania komisy : do spraw­
dzenia wyborów uznano 591 mandatów za wa­
żne. W wyborze prezydenta brało udział 578 
posłów ; na kandydata ze stronnictw? radykalne­
go Tauszanowicsa padło 475 głosów, ua kaudy 
data liberalnego Tuzakowicsa padło 96 głosów. 
Podobny był stosunek głosów na wiceprezydenta

Po zajęciu krzesła przez nowego prezydenta 
i po jego przemówieniu wysłuchano stojąco i 
z oklaskami dekretów królew skich: pierwszy z 
nich otwiera skupczynę, drugi przedkłada projekt 
konstytucyi, trzeci wymienia wyznaczonych przez 
króla komisarzy, dobranych z rónych stronnictw, 
do wyjaśnienia projektowanej konstytucyi. W re­
szcie m inister Mijatowiecs w imieniu rządu oświad­
czył, że pożądanem jest wybrać osobną komisyę 
z 54 członków do zbadania projektu. Na proDO- 
zycyę prezydenta wybrano zaraz przez aklamacyę 
tę komisyę, w której skład weszło 10 członków 
ze stronnictwa liberalnego — Na tem skończyło 
się pierwsze posiedzenie. Komisya przystąpiła za ­
raz do czynności i spodziewano się, że do środy, 
tj. do dziś będzie gotową ze swem sprawozdaniem, 
zalecająccin przyjęcie bez zmiany, czego tem wię­
cej można oczekiwać, że z grupy opozycyjnych 
radykalistów znaczna część oświadczyła się już 
za konstytucją.

Z  Bułgaryi.
Sobranie bułg.rskie —  jak wiadomo — za­

mknięte zostało dnia 30 grudnia krótką mową 
księcia Fardynai. a. Sobranie zgromadziło się by­
ło dnia 27 października, sesya trw ała zatem dwa 
miesiące i zajęta i yła nie tylko uchwaleniem bud­
żetu, ale i wielu ważnych wniosków rządowych. 
Narady przeszły gładko i spokojnie, nie obudża- 
jąc szerszego zajęcia lub jakichkolwiek obaw w 
Europie. Przez to uniknięto szczęśliwie z jednej 
strony prowokowania zagniewanej Rosyi, z dru­
giej przeszkodzono zawikłańiom w ewnętrznym ; 
przez to przekonano świat, że naród jest dojrza­
łym politycznie, że się snadnie może obejść bez 
opiekunów, że stan rzeczy, istniejący faktycznie 
po obu stronach Bałkanu w połączonej Bułgaryi, 
chociaż podkopywany intrygami rosyjskiemi, cho­
ciaż nazywany w rosyjskich notach urzędowych 
i w artykułach dziennikarskich nieznośnym i 
chwiejnym, jest przecież takim, iż z niego naród 
sam jest zadowolonym, a o to przecież głównie 
cho d z i, oraz że i Europa z wyjątkiem Rosyi 
uznaje go faktyczni0.

O stanie kraju względnie najlepszą wskazówkę 
daje budżet, on jest poniekąd wyrazem siły ży­
wotnej i kierunku postępowego. W tej mierze 
preliminarz budżetu na rok przeszły wykazywał 
niedoboru 8 mil. franków. Przez oszczędności, 
oraz przez egzekucyę zaległych podatków nie tyl­
ko pokryto niedobór, ale osiągnięto nadwyżkę 
w kwocie 17 mil. Prelim inarz uchwalony na rok 
przy-zły wykazuje przy wydatkach w wysokości 
76 'S  mil. franków niedobór w wysokości 13 mil., 
ale rząd spodziewa się pokryć ten niedobór za­
ległościami podatkowemi, które wynoszą 25 mil. 
Największą rubryką wydatków po europejsku jest 
wyditek na armię w kwocie 23 2 mil. Jeżeli 
rządowi uda się zaciągnąć uchwaloną pożyczkę 
w wysokości 92 5 mi!., wówczas i doroczna kwo­
ta wydatków na piocenta urośnie do miary eu­
ropejskiej.

jlądź jak bądź wzrost podatków i dochodów 
świadczy o wzroście zasobności kraju z jednej, 
a o zaufaniu mieszkańców do obecnego rządu 
z drugiej strony. Ten wzrost zasobności pocho­
dzi po części z spokoju w kraju, po części z o 
tworzenia linij kolejowych, łączących kraj z je­
dnej strony przez Adryanopol z Konstantynopo­
lem, z drugiej przez Belgrad ze środkową Euro­
pą. Przebieg przesilenia gabinetu, które się od 
było bez większego wstrząśnienia, świadczy wpra­
wdzie o rozwadze politycznej, ale przecież wąt- 
Dliwa jest rzecz, czy ministerstwo, chociaż jedno 
lite, jest odpowiedniem dla młodego kraju przez 
to, iż reprezentuje w sobie tylko jedno stronni­
ctw o, bo przez to wszystkie inne zmuszone są 
stanąć w zwartej opozycji, z której wiecznie 
czujna Rosya będzie się starała zręcznie skorzy­
stać, aby spokój kraju zamącić. Wprawdzie {rzez 
ułaskawienie wielce niegdyś popularnego i zasłu­
żonego majora popowa — zgodnie z żądaniem 
byłego ministra S toiłow a— dogodzono pu części 
wymaganiom stronnictwa konserw atyw nego, ale 
właśnie to jest w skazówką, że obu ministrów 
konserwatywnych Stoiłowa i Nacewicza pozbyto 
się nie z pobudek politycznych, lecz czysto oso­
bistych.

ffek ro lo gia  polska za r. 1 8 8 8 .

(CiąK dalszy).
Kwiecień: Emilian B e d n a r c z y k ,  dowódca 4 

pułku liniowego wojsk polskich z 1831 r . , ozdo­
biony krzyżt-m virtuti militari, dowódca kosynie­
rów w r. 1848, dowódca oddziału w r. 18G3, wy­
chodźca i gwardzista francuski. Karol P a w ł o w ­
s k i ,  długoletni kustosz w krok Tow. Przyjaciół 
sztuk pięknych. Józef K i e s z k o w s k i ,  oficer 1 
pułku szaserów z 1831 r. Napoleon S a r n e c k i  
zasłużony i dbały o dobro ludu w ejskiego obywa­
tel. Daniel P i ą t k i 0 w i cz,  weteran z 183) r. 
Antoni S t i u z i ó s k i ,  weteran z l8 3 1  r. Bole­
sław C z e r w i e ń s k i ,  poeta, literat i dziennikarz, 
współredaktor Kuryera Lwowskiego. Jan Józef 
B a r a n o w s k i  porucznik z 1831 r ,  wychodźca. 
Edmund L i w s k i ,  profesor uniwersytetu w Char­
kowie. Natalia z Bispingów hr. K i c k a, wd«ws po

eneral- z 1831 r., opiekunka ubogich FeiJyuand 
w i t a l s k i ,  honorowy obywatel m. Samb.ra To 

masz Ś w i e r z ,  zasłużony lekarz. Ksiądz Augustyn 
U s t y a n o w i c z ,  uczestnik powstania 1863 r . , 
nauczyciel ś. p. Jana Lam* Teofil Ł o w c z o w s k i ,  
sumienny pedagog. Zygmunt Flnrenty W r ó b l e w ­
ski ,  zuakomity fizyk, profesor un, 'ersytetu Jagiel­
lońskiego. Dr. Edmund C z y r n i a ń s k i ,  uczony 
chemik, prof-sor uniwersytetu Jagiellońskiego. Ma­
gdalena zMendych wskhh M r i g e u b e s s e r o w a ,  
zacna patryotka. Paw°ł O l b i ń s k i ,  żołnierzI puł­
ku artyleryi konnej z 1831 r. Romuald Ws z e t e -  
c z k a, młody historyk, który rokował piękne na 
dzieje. Julia z książąt Druckich-Lubeekich hr. Ksa­
werowa P u s ł o w s k a ,  wielce zasłużona patryotka 
i filmtropka. Julia N i e z a b  i t o w s k a, wdowa po 
pułkowniku z 1831 r.

Maj: Adam hr.  R z e w u s k i ,  generał-aajutant 
w armii rosyjskiej. Z-fia z Cetysów K o l a l  c w 
s k a ,  czynna w r. 1863 patryotka. Edward P  e- 
t z o l d ,  zdolny malarz i nauczyciel rysunków. Ks. 
Franciszek S e m e n e t z ,  doktor filozofii, prałat pa­
pieski , przyjaciel ludu wiejskiego. Dr. Zygmunt 
M r o c z k o w s k i ,  poseł na Sejm z miasta Stani­
ała* owa, zasłużony obywatel. Ks. dr. Jan K o r y t -  
k o w s k i .  biskup nominat gnieźnieński, historyk. 
Juliusz M a r y l s k i ,  porucznik z 1831 r ,  ozdo­
biony krzyżem virtuti militari. Jan C z a 1 i n , żoł­
nierz z 1831 r., skazany na całe życie do wojsKa 
oa Syberyi, gdzie przeżył 27 lat. Di. Lndwit K l e ­
m e n s i e w i c z ,  zasłużony pedagog. Jan S z y ­
m a ń s k i ,  zdolny prawnik. Aleksander 0 ’R o u r k e ,  
marszałek szlachty powiatu nowogrodzkiego. Ale­
ksander S ę k o w s k i ,  wysoce ceniony prawnik. Mi­
kołaj K r z y ż a n o w s k i ,  generał artyleryi wojsk 
rosjjskii h. Jan M a c u r a ,  zdolny chemik. Ferdy­
nand Seeling S a u l e n f e l s ,  niegdyś burmistrz m. 
P°dgórzŁ,  Roman J a s i ń s k i ,  weteran z 1831 r. 
Jan Ż y l i ń s k i ,  wychodźca. Wojciech I g n a s z e w -  
s k i ,  weteran z 1831 r. Władysiaw O s t r o w s k i ,  
major z 1863 r. Ignacy P o t o c k i ,  więzień stanu 
w 1846 skazany na śmierć. Edward F r a n k e n ­
s t e i n ,  utalentowany skrzypek. Władysław C h e ł m ­
s k i ,  żołnierz z 1863 i.

Czerwiec: Hieronim S a l o m o ń e k i ,  oficer z r. 
1831, ozdobiony krzyżem e.rtuti militari. Dr, Jó­
zef T y l i ,  lekarz, padł ofiarą zawodu. Leon Z a l e ­
sie i , założyciel i redakt°r Gazety Lubelskiej. Te­
kla R e m i n ,  siostra miłosierdzia, troskliwa opie­
kunka chorych. Józef S a p a l s k i ,  etnograf i geo­
log. Gerald Wacław N a w r o c k i ,  głośny technik. 
Julian K o m i e i o w s k i ,  oficer z 1831 r., ozdo­
biony krzyżem vi*tuti militari. Leou C z a c h o w ­
s k i ,  kapitan wojsk polskich z 1831 r . , wychodźca, 
pułkownik w 1863 r. Franciszek Ksawery S i e ­
k i e r s k i ,  kapitan saperów z 1831 r., ozdobiony 
krzyżem virtuti militari, wychodźca. Aurelian B a 
l i ń s k i ,  brat poety Karola, uczestnik walk w 1848 
i 1863 r , wychodź a. Konstancya z Chomińskich 
K o s t r o w i c k a ,  wybawicielka wielu skazanych 
przez rząd rosyjski w 1863 r. Polaków, za co 8 
lat cierpieć musiała w ciężkich robotach na Sybe­
ryi Michał C h o d o r o w i c z ,  weteran z 1831 r., 
wygnanito sybirak. Ludwik B u s z y ń s b i ,  b. po 
seł na Sejm, emerytowany starosta- Paweł J e l e ń ,  
zasłużony księgarz wydawca. Władysraw hr. B a- 
d e n i , poseł ua Sejm, długoletni członek Wydziała 
kraiowego. Dominik I w a u o w s L i ,  porucznik 8 
pulsu strzelców konnych z 1831 r. Józef Kalasanty 
V o j c i e c h o w s k i ,  żołnierz z 1863 r. Hieronim 
R o m e r ,  wiceprezes Rady powiatowej w Sauoku. 
Antoni K u r o w s k i ,  żołnierz wojsk Napoleona I, 
oficer z 1831 r., ozdobiony krzyżem virtuti mili­
tari, zmarł w 116 roku żyoia. Jan G a l l ,  obywa­
tel, ojciec kompozytora. Julian S k u l i m o w s k i ,  
oficer z 1831 r., ozdobiony kizyżem jirtutt mili­
tari. Antoni K o h m a n , Zygmunt R u o k e r i 
Szymon A m a J o w i c z ,  radni m auta Lwowa. Adam 
G o l z ,  publicysta, ilantrop. Władysław C h e ł m ­
s k i ,  ż łmerz z 1863 r. Jan R a a a ń s k i , zasłu­
żony obywatel, dyr. K  sy oszczędności w Rzeszowie. 
Ludwik M i c h a l s k i ,  podoficer z 1863 r., wy­
chodźca, wielce zasłużony i ofiarny patryota, prezes 
związku Stowarzyszeń polskich w S wajoaryi Anto­
ni G o r c z y ń s k i ,  ofloer z 1831 r . , ozdobiony krzy­
żem virtuti m ilitari, pułkownik z 1863 r., wy­
chodźca.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 2 stycznia.

Na porządku dziennym zapowiedzianego na ju ­
tro posiedzenia Rady miejskiej zamieszczono ua ozele 
wnioski sekcyi skarbowej o uchwalenie budżetu 
miejskieg > na rok bieżący, wniosek o utworzenie 
stałej komisyi, któraby obmyśliła środki zachęcenia 
obcych do licznego zwidzania miasta i okolic itd

Główno dowodzący generał książę Windisch- 
graetz wroca z urlopu do Krakowa w dniu 5 bm. 
Generał bawił przeważnie w swych dobra h w Sf- 
rosz-Patak na Węgrzech.

Życzenia noworoczno składali wczoraj naczelni 
oy wszystkich biur magistrjtu p°d przewodnictwem 
II w iceprezyden ta  miastu dra Schmidta, prezydento­
wi p. Szlachtuwskiemu, poczem wszyscy urzędnioy 
udali się gremialnie do biura II w icepr .zydeD ta  dra 
Schmidta, gdzie w imimiu kolegów złożył życzenia 
radca magistratn p Zaw łowski

Skarb wojskowy wynajął dla komendy korpu a 
na Stradomiu całe pierwsze i drugie piętro domU 
p. Goldgardta, [ wylęgającego do gmachu, w którym 
się dotąd mie.-zczą biura komendy, za czynszem 
5000 złr roczuie, począwszy od 1 lipca br.

W „Zgodzie" Stowarzyszeniu rękodzielników kra 
kow kich ua zakończenie starego roku odbyła się 
w poniedziałek bardzo ożywioDa zabawa towarzyska 
w połączeniu z loteryą fantową. Niezwykły ścisk 
panował na sali, gdy rozpoczęły się tańce. Przeszło 
sto par gotowych było do pląsów, szczupłość miej- 
soa wszakże nie dozwalała na rozwinięcie mazura, 
dziarsko tańczonego przez ochoczą młodzież. Pożą­
dane ożywienie towarzyskie panuje w sympatycznein 
tem powszechnem Stowarzyszeniu rękodzielników tu ­
tejszych, a prezes p. Stanisław Rehman dokłada 
starań, aby w najbliższym czasie „Zgoda" przystą­
pić mogła do budowy własnego Q°mu. ByłoDy to 
najlepszą i najtiwalszą odpowiedzią n ustawicznie 
powtarzające się usiłowania podkopania bytu towarzy­
stwa, które w oczach ludzi bezstronnych zdobyło 
sobie już uzoaDie, — a w oczach własnyoh ozłen- 
ków ma szereg prawdziwych zai ług.

Slub. W sobotę w Turzempolu w Sanockiem od 
był się ślub dra Juliann O c h o r o w i o z a  t panną 
Maryą L e s z c z y ń s k ą .  Młoda pa,a wczorąj 1
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dziś bawiła w Krakowie w przejeździ6 do Paryża, 
gdzie pp. Ochorowiczowie stale zamieszkają.

Bawi w Krakowie ulubiony nowelista Sewer 
(Maciejowski).

Nowi 8ekwestratorowie magistratu wraz z swym 
kontrolorem p. Kusionowiczem zł żyli wczoraj przy­
sięgę służbową w ręce prezydenta miasta

Filia c. k. głównej kasy krajowej w Kiako- 
wie ma być < twartą już z dniem 1 lipea br. Spo­
dziewać się należy, iż kasa z n a jd z ie  lokal w śród­
mieściu dogodny dla publiczności

Ciężką pracę mieli wezoiaj liBtonosze. Tysiące 
listów z powinszowaniem Nowego Roku przeszło 
przez ich ręce i przyspórz,ło skarbowi dochodu za 
marki pocztowe, a przecież, — gdyby nie obyczaj, 
sumy te przydałyby się dla tak licznych ubogich w 
mieście, dotkliwie czującyoh siluy mróz i co gorzej 
brak pożywienia.

Wychodźtwo. P' licya przyirzym iła 16 włościau, 
pochodzących z^Brzozowy, Huty Samoklińskiej, po­
wiatu jasielskiego, z Szambron komitatu Sabierow i 
z Twaroszcza komitatu Bardyów, na wychodźtwie 
do Ameryki bez żadnyoh legitymaoyj i bez należy­
tych lunduszów, na koszta zamierzonej podróży. — 
Ośmiu z wychodźców miało dopiero otrz;> mać fun- 
dnsze w drodze tcdegraficznej na terytoryum pruskiem. 
Przytrzymanych zwróoono do miejso przynależności.

Szlachcic Z Monaco. Bardzo smutną ilustrację 
znauych bIów Bismarka z obowiązku zanotować 
nam przychodzi. Były właściciel dóbr w Któleslwie 
Polakiem p. L. 9 ,  powracając z Monte Carlo, gdzie 
się zgrał „do niifci" i na powrót do kraju otrzymał 
pieniężną zapomogę od zarządn szulerni, tak zwany 
fachowo „wijatyk“, dojechał do Krakowa. Tu za­
trzymawszy się w hotelu „Wiktorya", narobił dłu­
gów do kilkuset reńskich, a dopomogła podobno do 
lego i towarzyszka podróży, żona dentysty z War 
szawy pani P., legitymujijoa się cudzym t. j, na 
obce nazwisko wystawionym paszportem. Rezultat 
łatwy do przewidzenia. Na żądanie poszkodowanyoh 
p. L. G. zostsł uwięziony i oistawiony do aresztów 
sądowych , a towarzyszka zastała zniewoloną do o- 
puszczenia miasta. Prawdziwa szlachta z Monaco

Ofiara mrozu. Dzisiejszej nocy znaleziono zwłoki 
nieznajomego mężczyzny na grajicy gmin Prądnika 
Biah gn i Krowodrzy. Jak domjślaś się nal-ży, śmierć 
nd tąp iła  wskutek silnego mrozu.

Mróz silny wczoraj już rozpoczął rok uowy. Dziś 
rano nad Wisłą było 14 stopni R., w mieście 12 
stooni.

Zmarli. Józefa z Zwolińskich C h r o s z e z e w -  
s k a zmarła w Krakowie w 90 roku życia.

Pożar tnistczył wczoraj koszary barakowe dla 
jednego szwadronu kawaleryi w Jarosławiu.

Konfiskata. Gazdy Narodowej numer z ponie- 
Iziałkn skonfiskowała proknratorya lwowska za ar­

tykuł o Austryi, przytoczony z petersbnrskiego 
Święta.

Zfl Lwowa. Noworoczne przyjęcie u prezydenta 
miasta p. Edmnnda Mochnackiego odbyło się wozo- 
raj niezwykle serdecznie, dzięki znanej a niezwykłej 
uprzejmości gospodarstwa. Salony prezydenta zaroiły 
się radnymi, urzędnikami m agistratu, wybitnymi 
obywatelami miasta, reprezentantami dziennikarstwa 
i osobistymi przyjaciółmi Gdy zajęto miejsoa przy 
obficie zastawionych stołach, wzniósł zdrowie pre­
zydenta i jtgo rodziny wiceprezydent p. Gryziecki, 
a nast^puie pierwszy delega' raty  p. Michat Wali- 
chiewicz ten sam toast podniósł ze stanowiska pu­
blicznego, życząo m iasta, aby jak uajdłnżej pod 
światłym i tak wielce dodatnim kierownikiem po- 
zoBtaWiło.

Po dłngotrwałej serdecznej zabawie część gośoi 
prezydenta udała się do wiceprezydenta miasta, 
część zaś do wioeprejydenta magiBtratn p. Roma­
nowskiego. W krótkim czasie zebrali się jednak 
wszyscy u pierwszego delegata p Walichiewicza, u 
k tó r e g o  bawiono się r  śród lioznych toastów czas 
d łng i, a prawie wszystkie toasty Bkierow ne były 
na cześć ukoohanego przez wszystkich prezydenta 
i gospodarstwa.

Z armii. We Lwowie z dn.em 1 bm. ntworzoną 
.została posada kcniendmta miasta w randze gd 
nerał-majora We Lwów e, Krakowie i Wiednin mia­
nowanych zostanie trzech majorów szefami general­
nego sztabn kawaltrzjckich dywizyj. W Przemyślu 
mianowany zoBtał major szefem generalnego sztaba 
komendy fortecznej.

Nadto 14 komend ! orpnŚDych (z wyjątkiem 15 
k o rp n su  i komeDdy w  Zadarze) otrzyma sz ta b o ­
wych on ero w armii, jako r e feren tó w  w sprawach 
dotyczących uzupełniauia armii.

W G.licyi zajdą następujące zmiany: Fmp. Ed­
mund Krieghiimmer, k menduut dywizji kawaleryi 
we Lwowie, został komendantem fi dywizyi piechoty, 
na jego miejsce zami uowany fmp. hr. Ueikull 
(julleuba d z Wiedn>a Generał Gradl, komendant 
21 brygady kawalerzyckiej we L w w ie, przeniesiony 
dc Wiednia, na jego miejsce mianowany pułkownik 
Orwald hr. Kielm«insegg.

Nowa szkoła rolnicza. Czytamy w Kuryerze 
Rzeszowskim : „Gorliwy obrońca spraw włośoiań
skich prezes Rady powiatowej w Kolbuszowej hr 
Zdzisław Tyszkiewicz poruszył w kołach kompeten­
tnych sprawę założenia szkoły rolniczej w powiecie 
kolbuszowskim Ponieważ zaś miasteczko Sokołów 
jest w tymże powiecie najludniejezem i przeważnie 
mieszkańcy tegoż eDok małego rzemiosła trudnią się

rolniotwem, pi.eto powzięto myśl założenia szkoły 
rolniczej w Sokołowie. W tej sprawie bawił delegat 
kółek rolniczych p. Gawsrecki w Sokołowie i zako­
munikował odręczne pismo lir. Tyszkiewicza do peł 
nomocnika hr. Zamojskiego w Trzebusce w sprawie 
rzeczonej szkoły. Myśl bardzo szlachetna , szkoła 
rolnicza byłaby potrzebna w Sokołowie, żeby poka­
zać ludowi, do czego sztuka rolnicza nawet, w pia- 
szezyst-j glebie doprowadzić potrafi. “

Sędziwy wiek. w  Warszawie zmarła w 106 
roku życia Katarzjna Sobozyńska, wdowa po oby­
watelu. Do ostatnich chwil żyoia sędziwa staruszka 
zachowywała zupełną przytomność umysłu.

Cywilizacya rosyjska, w  Grazdaninie, wyda­
wanym przez ks. M i e s z c z e r s k i e g o ,  czytamy 
oo następuje:

„Przed kilku dni"mi w pewnym czcigodnym do­
mu odbywała się zabawa. Młodzież tańczyła, a star­
si grali w winta i gawędzili. Otóż w jednym z sa­
lonów wszozęła się zajmująca pogadanka u projekcie 
hr. Tołstoja, wprowadzającym w gkł.id wyższej po- 
licy: powiatowej jeszcze t. zw. „na< zeluików okręgo­
wych". Jak zazwyczaj, jedni oświadczali się za pro­
jektem, inni przeoiwko.

Do rozmowy wmięszał się pewien przyjezdny oby­
watel.

„— Aoh, panowie, panowie —  rzekł — słucham 
was, słuoham i dziwię Bię, że każdy, choć rozpra­
wia o kwestyi w mowie będącej, obchodzi ją ostro 
żnie i lęka się nazwać ją wręcz po imieniu. Dysku­
tujecie obszernie o różnych tego rodzaju oderwanych 
rzeczach jak n. p.: jakie stanowisko zajmie taki na­
czelnik okręgowy, kto nim będzie, co się zrobi z 
samorządem chłopskim, a co będzie z policyą i t. d. 
Ale wszystko to są ogólniki, wymienić zaś bez od- 
słonek sam omawiany przedmiot nikt nie ma odwa-

Delacour i Roger. 5) „Wyznanie", dramat w 1 ak 90 cent. za 100 klgr. —  a torf maszynowy Je­
cie Sary Bernhardt.

W p i ą t e k  4 stycznia: Trzeoi i ostatni występ 
baletu drezdeńskiego; program uowy; oraz „Przy­
gody rozwodowe", komedya w 3 ekt.ich Bissona i 
Marsa.

W s o b o t ę  5 stycznia: „Nasi najserdeczniejsi", 
wznowiona komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardon.

Dział ekonomiczny.
Eksploatacya torfu w Dublanach.

(Dokończenie).
Planu z góry ułożonego, podług którego od­

bywałaby się eksploatacya, nie ma żadnego. 
Torf 8U87,ą t a m , gdzie się do ywczo znajdzie 
miejsce, a szopę na skład stawia się wtedy, gdy 
już nie ma gdzie złożyć suchego torfu. Takich 
szop i składów naliczyłem około 15 najrozmaitszej 
długości, szerokości i wzajemnego oddalenia. 
A p zecież nie jest to wcale rzeczą obojętną, czy 
podczas roboty rozwozi się torf jednego dnia na 
odległość n. p. 20 metrów a następnie na 250 
m etrów !

Przy zastosowaniu maszyny Luchta powinno 
się otrzymać dziennie około 30 ton torfu wysu­
szonego (teoretycznie 45 ton), do czego potrzeba 
46 robotników, gdy tymczasem w Dublanach 
pracowało ich 70. W ostatniej kampanii przy­
sposobiono około 1200 ton, !j. w czasie mniej 
więcej 100 dni, czyli dziennie 12 ton. Licząc 
robotnika po 60 <t. wyniesie koszt, dzienny 42 
złr. zaś wraz z amortyzacyą inwentarza, opałem

gi, i to zarówno tu taj, jak w prdsie i w Radzie; lokomofaili, oliwą i t. p. 50 złr. czyli 100 klg.
suchego torfu będzie kosztować przeszło 40 ct. 
Tymczasem koszta produkcyi przed 12 laty wy-„— Cóż to za przedmiot? — zapytał z ciekawo- 

śoią pewien generał.
„ — Jak to , nie domyślacie się panowie jeszcze?

Nie.
„— Przedmiot nader prosty, ale w nim tkwi ją­

dro całej kwestyi; oto: rózgi 1 
„Wszysoy otworzyli usta.
„—  Ach, mój Boże! — krzyknęła jedna z dam, 

sama niewiedząo dlaczego.
—  A jednak rhciejoie mi wierzyć, moi pań­

stwo — ciągnął dalej ów obywatel — że obecnie 
dla nas hamletowskie pytanie formułuje się ta k : 
bić czy nie bić... Po co bawić się w udawanie’

„— Oo prawda, to pan masz słnsznosó —  rzekł 
eden z gości.

„—  I wiesz pan co — podchwycił inny — że 
skoroś wyrzekł to słowo, natychmiast wszystkim 
nam spadł jakiś oięiar z duszy.

„— Otóż tak się przedstawia kwestya w całej 
swej nagiej prawdzie... A według mnie trzeba: bić. 
Wszystko zależy od tego. Skore przestali bić znikła 
władza. Jak człowiek ruski potrzebuje soli, jak chłop 
rnski nie może żyć bez kwaśnego razowca, w tym 
samym stopniu potrzebne są dlań rózgi... Bez soli 
nmiera człowiek, a bez rózg przepada naród Rózgi

nosiły (za granicą) przy racyonalnej eksploatacyi 
maszyną Luchta 24 ct. za 100 klg.

Widzimy więc, że frycowego nie zapłacono 
jeszcze, ale wciąż się je  płaci.

Natom ast podnieść tu wypada z wszelkiem u- 
znaniein zasługę inżyniera Karpuszki a następnie 
czcigodnego prof. p. Paókowskiego, że się szczerze 
zajął sprawą eksploatacyi torfu w Dublanach . że 
zwrócił uwagę na to pole zysku, Lżące dotych­
czas odłogiem, na którem można isto tn i3 wiele 
zdrfałae p r a j  może wiele zyskać przez rozpo 
wsaiBCb.ii iie pizem ysłu torfowego. Niech tylko 
W ydział krajowy me szczędzi funduszów i nie 
pozwala o nie kołatać całemi latami a produkeya 
i w Dublanach podniesie się po usunięciu do­
tychczasowych wad w urządzeniu — do przed­
siębiorstwa wcale zyskownego.

A teraz jeszcze parę słów dla włacicieli torfo­
wisk i kapitalistów :

W końcowym ustępie rozprawki p. t. „Torf 
jako środek des.nfekcyjD y i nawozowy" (odbitka 
z Rolnika ur 24 i 25 z b. r .)  przytoczyłem: 
„Torfowiska mają swą wartość przedewszystkiem 
dla właściciela (ziemianina), niechże zatem zie

pszym jest od drzewa! Dlatego też zawiązało się 
towarzystwo akcyjne z półmilionowym kapitałem 
w celu eksploatacyi torfowisk, należących do Eks- 
celencyi Smolki i wytrasowano już nawet kolej 
żelazną na przestrzeni 10 kilometrów , t. j. od 
najbliższej stacyi na torfowisko. W łaśnie w tym 
czasie odbywają się róby w W iedniu z torfem 
bawarskim pod kierunkiem p Kargla, radcy gen. 
dyrekcyi kolei państwowych , aby użyć tortu do 
lokomotyw

Węgiel, który sprowadza kolej państwowa z 
Ostrawy, kosztuje ją loco Lwów po 8 złr za to­
nę ( =  1000 klgr.), a sam okręg lwowski potrze­
buje go rocznie 80.000 ton. W spomniane towa­
rzystwo akcyjne rozpoczyna na wiosnę eksploa- 
tacyę torfu i ustawia odrazu 20 lokomubil, które 
mają za pomocą maszyn torfowych produkować 
w przybliżeniu 60.000 ton suchegu torfu na kam­
panię (od kwietnia do października).

Gdyby pasy torfowe wydobywa,ące się z tych 
20 maszyn w ciągu k mpanii (150 dni) rozpo­
starto na ziemi i ze sobą złączono, to wystarczy­
łyby do opasania całej kuli ziemskiej. Tak wiel 
ka produkeya nie zaspokoi jednak nawet zapo­
trzebowania lwowsfiiego okręgu kolei państw o­
wych. Wszystkie zaś koleje galicyjskie zużywają 
rocznie około półmiliarda kilogramów węgla. — 
A zakłady fabryczne, gorzelnie, browary i t d. 
i t. d.?

Może więc śmiało powstać jeszeze drugie i 
trzecie towarzystwo akcyjne z kapitałem półmi­
lionowym bez obawy o „zbyt1' i „ryzyko".

Eksploatacya tedy torfowisk jest przedsiębior­
stwem „zdrowem" w całem słowa tego znacze­
niu, a zarazem i patryotycznem , bowiem przy­
czyni się do powiększenia majątku narodowego, 
dobrobytu, przysparzając krajowi nie tylko kapi­
tału, ale i zysku miejscowej lud aości przez udzie­
lenie jej pracy.

Do tego potrzeba tylko trzech rzeczy, o któ­
rych wspomniał p. Szczepanowski w swej osta­
tniej rozprawie, a które i tu dadzą się zastóso- 
wać, mianowicie: De Vaudace, de Vaudace, de 
1'audace!

Stanisław Dzbański.

grożą, karzą i są wyrazem miłości bliźniego. Hu- mianie nie zapoznają ich wartości, a gdy ten 
manizm, nie będący niczem innem , jeno fałszywą przemysł się rozwinie, to i niedobór naszego, 
miłością bliźniego, zniósł rózgi, a prawdziwa m i-; chyba najbiedniejszego kraju choć w części po- 
łośó bliźniego żąda, aby je przywrócono. H um a-1kryjemy, niedobór który podług słów p. Szczepa- 
manizm wynalazł areszt, a wiadomo przecież, że dla newskiego rok rocznie pokrywamy utracą ziemi, 
chłopa jest areszt dobrodziejstwem, a dla rodziny' bo czem innem pokryć go nie mamy", 
tegoż miną. Humanizm wynalazł karę pieniężną, j Do powyższych słów dołączam cy frę : 
rujnującą również jego rodzinę. Miłość bliźniego do - 1 W artość w „eksploatacyi" jednego morga tor- 
maga się rózeg, bo rózga karci tylko winnego, ro-!fowisk o 6 — 10 m etr. głębokości i średniej do- 
dzina zaś nic na tern nie cierpi, cierpi tylko on broci torfu (5 — 10% popiołu) wynosi przynaj-
sam i on eam pamięta że oierpiał. . Bądźcie pań- (mniej 5000 złr. albow iem : z jednego morga o-
stwo przekonani, że csła sprawa polega wyłącznie trzymuje się około 7600 ton suchego torfu, za- 
na tern. Jeżeli więc rózgi zjawią się równocześnie' dawalając się zatem zyskiem tylko 1 złr. na to- 
z instytucją okręgowych naczelników, w tak>m r a - * nie, wyniósłby docuód z jednego morga oczy- 
zfe życzyć sobie należy jaknajryohlejszego ukazania wiście 7600 złr. (1 tona =■ 1000 klg.) 
się wspomnianych naozelników. j Tymczasem dotychczas dają torfowiska zysk

„Wyobraźcie s-bie czytelnicy — kończy ks. Mie- ale .... z siana, 
szozerski — że prawie wszyscy obecni przyznali ( Panom kapitalistom radziłbym lokować swe ka-
słnsmość obywatelowi. I ucieszyło mnie to , jako ! pitały w przedsiębiorstwach torfow ych— bo tu-
znamię ozasn. Ktoby też, t»k przed 10 laty, odwa-! taj nie ma wcale żadnego „ryzyka", o które się 
żył się w salonie w obecności 20 osób mówić coś j tak ciągle i na każdym kroku obawiają. Wszak 
podobnego?... Nieochybnie wyleciałby przez okno.‘ sim i m< ją sobie obliczyć, co i czy im się opłaci, 
A teraz mówi się swobodnie i wielu sympatyzuje z ' do tego nie potrzeba wielkiej filozofii. Geny miej- 
temi słowami". jscowe węgla drzewa są znane, koszt transportu

Reprezentant inteligencji, cieszący się tern, żel tak samo —  głębokość torfowiska łatwo zbadać, 
i d e a  r ó z e g  czyni postępy — oto ostatni wyraz podobnie wartość tortu (analizą ehemiezną); więc
cywilizacji rosyjskiej, do której nas Rosya knntem 
i bagnetem napędza !

Składki. Zamiast powinszować noworoozuych ro­
dzina ś. p Walerego Rzewuskiego złożyła w Ad- 
ministracyi naszego pisma na rzecz ubogich nrej- 
scowyoh 2 złr.

Ze Skawiny, z wieczorku urządzonego 15 gru­
dnia kn uczczeniu pamięci A Mickiewicza, nade- 
Błann 6 złr. na rz6cz Banku zitmskiBgo w Pozna­
niu.

Repeętoar teatru krakowskiego.

Nr. 2.

cieli wszystkich władz francuskich i ciało dyplo­
matyczne. Nuncyusz papieski, jako dziekan, ży­
czył Francyi pomyślności w imieniu wszystkich 
ambasadorów i posłów.

Pezydent zaznaczył w swej odpowiedzi, że 
wystawa paryska jest m anifestacją pracy i po­
koju.

Petersburg, 2 stycznia. Now. Wremia donosi 
o ukazie, według którego w armii rosyjskiej ma 
być utworzonym osobny oddział trenu, złożony 
z pięciu kadrów oaialionowych i ośmnastu kom- 
panij. W czasie wojny każda z tych kompanij 
przemieni się w batalion. Urzędownie ogłoszono 
d o lej że będą wybudowane wielkie piekarnie 
wojskowe i młyny w Warszawie, Kownie, Ber­
dyczowie, W innicy i Demblinie.

Śledztwo, z powodu katastrofy pod Borkami 
rozpoczęto na nowo w in n ym  Kierunku, bo się 
przekonano na pew ne, że przyczyną katastrofy 
był zam ach nihilistyczny. Uwięziono wiele osób.

Belgrad, 2 stycznia. Komisya skupczyny, wv- 
orana do rozpatrzenia się w projekcie nowej kon­
sty tucji, przyjęła wczoraj cały projekt bez zmia­
ny 41 głosami przeciw czterem Ośmiu członków 
wstrzymało się od głosowania. Dziś odbędzie się 
plenarne posiedzenie skupczyny. Uchwalenie ca­
łej konstytucyi bez zmiany jest zapewnione J u ­
tro nastąpi zamknięcie skupczyny.

Wiedeń, 2 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). W ęgierska renta złota 1 0 2 1 0 , wę­
gierska papierowa 93*45; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 75; r uble 124*— .

Pszenica 8*30. Żyto 6*34.

(nrHH telegra*! ez^e.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwutorycm krakowskiego). 

Kraków, dnia 2 styozuia.
wczoraj dziś 

g. 10 w. g. 6 r ano|
dziś 

g . 2 pop.
Ciśnienie pe.wiet.rza 

(zred . do 0°)
7 5 2 ,1  mm 7 54  8 mm 756,0«m

T em peratura  
w stopniach  C elsinsza

— 13®,0 - 1 6 ° ,  6 — 13°,5

K ieruuek i moc w iatru 
(0 =  ci8<-a, 10 burza)

N N E l NE 1 E l

W ilgotność w zględna 
(w  odsetkach)

100% 00 O o 6 7 %

StaD nieba 
0= p n g . ;  10 zup pochm. 10

10
m gła 9

W a g l o t d i  t u  u r t c d t - s A m bu *7 **.1
Kon w wal.

dnia % stycznia 1889. aaeP* 
■łr. | ct.

Zjednoczony dług w papierach 82 60
Zjednoczony dług w srebrze . . . 85 i5
Austryacka renta z ł o t a ......................... 110 75
5%  austryacka ren ta  (marcowa) 97 95
Akcye banku austro-węgierskiego 884 —

Akcye kredytowe . 812 40
Londyn 120 60
Srebro .................................................. _
20-to frankówki za sztukę . . 9 52 V,
Dukaty austryackie . . . . . 5 68
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 10

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz tłcmanowicz. 

Wydawca: D r .  Lesław  Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nil pochodzi od Rodak- 
cyi, która też iadnaj odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

We c z w a r t e k  3 styoznia: Drugi i przedosta­
tni występ baletn drezdeńskiego pod dyrekcją p .

Yoltza : 1) „Marche grotesąue". 2) „Divertissement 
campaguard". 3) „Mikado", japoński balet w 1 ak 
cie. 4) „Zarzutka balowa", komedya w l  akcie pp. drzewo opałowe sprzedają na wagę i płacą po

się ma wszystkie główniejsze dane. Rozchodzi 
sic li tylko o odpowiednie miejscowym w arun­
kom urządzenie tech n iczn e , które bywa bardzo 
rozmaite. Ale niechże je  poruczą inżynierowi- 
mechanikowi i obeznanemu z tern a nie prawni 
kowi albo profesorowi. Jeżeli się zaś popełui błąd 
w tym względzie i powierzy się eksploatację te ­
mu, który „Bogu ducha w inien", to niechże się 
nikt później nie dziwi, że przedsiębiorstwo chro­
ma lub upada.

Obecnie, wskutek ulepszenia maszyn do wydo­
bywania i przerabiania to rfu , zmniejszyły się o 
wiele koszta produkcyi a w n a j g o r s z y m  razie 
nie powinny wynosić więcej, aniżeli 20 centów 
za 100 klgr. suchego torfu. W razie pomyślnym 
dadzą się one zmniejszyć do 15 centów. Ozy 
wobec tego zachodzi jaka obawa o „ryzyko"? 
Nie. Wszak już dziś są niektóre okolice , gdzie

U w a g i :  Barcmetr poszedł znacznie w górę przy 
letkich północno-wschodnich wiatrach i niskiej tern 
peraturze Niebo będzie przeważnie pogodue przy 
praw lopodobnie jeszcze niższej temperaturze.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń 2 Stycznia. Zgromadzenie socyalnych 

demokratów w Bainfeld (zob. „Przegl. polityczny") 
kończy dzisiaj o‘ rady. Oprócz licznych członków 
tej partyi z W iednia zjawiło się przeszło 70 za- 
t ranicznych członków, między nimi deputowany 
parlamentu niemieckiego A u e r . Podczas trzech- 
dniowych obrad przemawiano w języku niem iec­
kim, czeskinl, słowieńskim i p o l s k i m .  Zgroma­
dzenie odebrało całą masę telegramów gratula­
cyjnych we wszystkich językach mona chii i z za­
granicy, między temi i od włoskiego deputowa­
nego Oosty.

Podczas obrad panował wzorowy porządek i 
spokój.

Budapeszt, 2 stycznia. Pesti Naplo donosi o 
aresztowauiu czterech członków skupczyny serb­
skiej, podejrzanych o zdradę stanu.

Berlin, 2 stycznia. Wczoraj odbyło się na dwo­
rze cesarskim uroczyste przyjęcie życzeń nowo 
roezDych. Cesarz W ilhelm rozmawiał z wielu wy- 
bituiejszemi osobistościami, n i e  d o t y k a j ą c  
j e d n a k  k w e s t y i  p o l i t y c z n y c h .  (Spo­
dziewano się przemówienia na temat pokojowych 
zapewnień; doznano więc zawodu. Przyp. Red.).

Berlin, 2 stycznia. Cesarz W ilhelm  przesłał 
telegraficznie życzenia noworoczne w ł o s k i e m u  
króiowi i królowej, a Bismark prezydentowi mi­
nistrów Crispiemu.

Rzym,  2 stycznia. Król H um bert podczas 
przyjęcia noworocznego wyraził nedzieję, że pokój 
w Europie zostanie utrzymany

Dla głuchyC‘i. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A d re s : In stitu t fttr 
Taube, W ien, IX. Kohlingasse Nr. 4.

(1874 67-104)

NA D ESŁA N E.

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentystn

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie.

(1539 38-?)

N A D E S Ł A N E .

Neustrirca ocukrzone pigułki
£w. E lżb iety

„czyszczące krew", wyoróhowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złi\ w. a. Należy się pilnie 
strzedz naslad wnictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e  i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma: „  A p o t h e k e  „ Z u m  
H e i l i g e n  L e o p o l d "  w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie SKrad w apte­
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 

Paryż, 2 stycznia. P rezydent republiki Ga r -  go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego.
n o t  przyjmował wczoraj popołudniu przedstawi- (1927 16-24)

E r a k ń w ,  d n i a  S / l .
(Bez bieżąoego kapo na.) 

duble papierowe rosyjskie n 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to iraukówka z ł o t a .................................
6<p Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 Pożyczka krajowa galic. „ „ 1O0
5 % Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4*/,% Listy zastaw. Banku kraj. za z^r. 100 
5% ' 'bligi komunalne . . . .  I Emie. 
4% L ?ty zastawne Tow. kred. ziem.
4%

5-K
5%
5%
6%
4%

H Em.

„ zprem . 10% 
„ „ zwr. za 40 lat

„ Król. Poi. za rubli 100 
likwidae. .  „ „ 100

Lwów, d o l a  3 1  1 2 .
(rf l bieżącego kupuliU.)

płacą żądają

123 75 124 75
69 - - 59 6„

9 60 9 6<»
100 102
93 25 95

101 50 106 -  -

94 20 95 20
100 — 101

)4‘ 75 96 75
92 93
97 - 98 _ _

*91 25 102
102 7 10? 70

99 :o 101 _ .
94 50 95
84 .  - 86

6% Listy zast. 
4l/z%
4% okr. 50
51/,%  Listy zast. Banku kraj.
6 % Listy /.>st. Panku hipot. gal.

S% Oblig. komun, banku kraj.

. 200 275 _ 279
100 101 102
100 94 — 95
100 80 4) 91 _
100 92 50 93 50
lud 98 60 99 70

m. k. 103 26 104 6
1 (0 90 50 91 _
100 99 50 101 '

5%
4%
6%
5%
6%
5%

5%
5 OL

i*
4%

j 0 *> 5%

4%
5%

K a r s u w a ,  d n i a  31/13.
(Bez bieżącego kuponn.)

Listy zastawne z r. 1869 za rnbl 
Listy likwidacyjne . . „
Listy zast. Warszawy I Em. „ „

n n n II „  „ „
„ n n III „ „ n
„ n n IV „ „ „

W i e d e ń ,  d n i a  3 1 /1 3 .  
O b l i p l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta ans*r papier, ab 16 % za złr.

„ srebrna „ „
„ „ złota . . . „

*„ „ papier, nowa „ „
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za : 

„ „ 1860 „ 500 „
„ „ 1860 „ 100 „
„  „  1864 bez % 0ałe „

„ „ 1864 bez % pół „

Obllgaoye kerony węgierskiej.
Renta z łita  na 1000 złr. za złr.

„  pi lierowa .  ,  .  „

Pożyezka prem węg. po 100 złr. „
» u i* * 60 „  „

4% Losy Cieańskie (Theiss-Reg.) „

płacą żądają

100 96 40
100 .. — 85 60
100 ___ ___ 97
100 . 94 _
100 — — 93 60
ioo 93

100 82 25 83 45
100 83 10 83 30
100 110 10 110 30
100 97 80 98 —
100 134 — 135
100 139 60 140 —
100 144 6 . 145 50
100 111 60 172 10
100 m 50 i72

100 102 8 i 102 50
100 >3 30 iii 50
100 117 60 117 80
100 1-Ai — 129 60
100 128 60 I2a 50
100 123 60 124 - -

Obllgaoye indemnlzaoyjns.

5%
5%
5%

10%
7 *
7%

Buków.
Siedm.

Różne inne peżyozkt.

> PjtyO:.*ł „  Z 1878 
i % S&.b*k-. - S. pr. po 100 fran.
u% Lop.v tureckie pr. 400 „

Listy zastawne.

4l/,%  Bank krajowy galicyjski za złr. 
5% „ obi. komun. „
u % Banku Lip. gal. z 10 % pr. „
5% „  „  40-letnie .  „

4lli% „ „62
5 w  Cal. Tcw. kred. ziem. Btare „  

41/, % Bauku austro-w .gierek. „

pra .ą żądają

100 m.k. :02 8 ' 103 20
10C 102 25 103 25
100 104 25 105
100 Tl U 103 76 l (4 50

sztukę 1 121 60 122 60
n 1 106 - 106 76
M 1 88 50 34
T> 1 2 22 60

złr. 100 94 60 45
100 10 25 101 —

100 103 103 50
100 99 80 100 30
100 100 50 101 10
100 103 50 104 ---
100 92 96 80
100 46 5 1 97 40
100 101 80 102 10
100 102 — 102 30
100 99 60 100 —

D 100 106 105 50

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . . ua 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda północ, ua 300 „  „  100
4 '/,%  Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Ozerb. z 1884 ua 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Sudb.) ua 500 fr. za zztnkę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% Nc dosty . . .  .. 300 ,  „ 100

L a s v.

Badap. losy Bazylika . 
Kred. dla handlu i przem. 
Klary ................................

Czerwonego Krzyża austr 
n węgier.

Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4>/,% Trycsteństric .
4%

99
101
99

101
80
86

122
98

141
98
98

płacą żądają

99 90 
100 00
100 2C 
102 10
81 -  
87 70 

122 
99 20 

142 50 
80 98 50 
20 98 70

5 złr. W. Ł 7 90 & 10
10G złi. w. a. 184 - i84 bO
*0 „ m. k. 58 - 69 -

100 „ w. a. 120 - 120 -
31' ., w. a. 24 - 24 _
40 „ w. a. 62 50 61 26
W » w. a. 18 90 15 16

5 w. a. 12 10 12 40
10 . w. a. 31 - 21 6 i
ao „ w. a. 33 75 84 25

100 „ m. k. 143 - 148 - -
50 „ w. a. 79 - 81 -

Oatat.
djrwii. D/aoą tądrją

Akoye bankowe.
Anglobank........................ na 200 rfr. 117 6 118 25
Bankyerein Wiener . . „ iOO 10 ' - - 1 1  50
Kredy . dla aandlu i przem. „ 160 810 30 17 50
Kreditbank węg. allgem. „ - o t 806 3 6 60
LaenderbanK . . . . „ 300 218 60 219 —
Anstro-węgierskie . . . „ 600 881 - 883 -
U n io u b a n k ...................... „ :uo 216 60 216 -
Galie. Bank hipoteezny . „ 200 n 233 - 287 —

6 — 
5 -  

13 — 
18* 
3 0 - -  
39*80 
12- -  

21 —

AnoyF nelejowe.
10-— Alióld-Fiama . na . u
117—Ferdynanda Północn. .  „1060
*7*35 Karola Luawii. . . .  „ 2 1 0
13*50 Lwowsko-Cserniow-Jasły „  200

7*94 Koszyoko-Bogumińzkie .  „  200
9*50 R u d o lfa .................................200
9*94 Siodmiogrodzkie . . .  „ 2 0 0

27 fr. Staatseisenbann . . .  „ 2 0 0
1 fr. Lombardy (Sddbahu) . „ 200

16*87 Żegluga na Dunaju . . „ 5 0 0

złi.

W a l e t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i .......................................
20-to M arków ki................................. „ ,
P4ł-Imperya y ros. pełne ważne „ „

Funty z z te rlin g i.......................................  „
Banknoty w i o s k i ? ............................„ „
Hubie papierowe .  • a* 100 sotuk

192 
2 j4&

75
212 25 
114 ’< 6 
153 90 
180 -  
262 40 
97 , f  

898

6 72 
9 53 

1? id 
9 88 

12 07 
17 16 

183 76

192 60 
2450— 
2(1 26 
*212 75 
146 25 
194 10 
190 60 
262 90 
97 75 

1899 —

5 ’4 
9 b4

11 86 
t  90

12 12 
47 bO

ISM --

J A K Ó B  M O C J B S T I M ,  K a n t o r  w y m i a n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A — 8  1 oenaob. Wymienia w yro . papiery^kupony. I^estaraza nowe arkiuue kupuuow*. ^eoenia uskuteeunia edw rotnąs po o
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Już wyszedł drugi zeszyt!
taniego wydania

ii

JJ
z illustracyam i Andriollego.

Cena 75 c., z przesyłką 80  c.
Nowo przystępujący abonenci za 
nadesłaniem  1 złr. 60 centów do 

księgarni

H. A lten b erg a
we Lw ow ie 21 i  2

otrzymają zeszyt I i 2 franco.

Poszukuje się osoby
poważnej, z lepszej sfery i dobrego domu, około 
45—60 lat mającej , za mieszkanie i wikt, któ- 
raby nie potrzebowała nic robie, tylko towarzy­
szką być i towarzyszyć wszędzie osobiście po­
szukującej. Żąda się zarówno osobistego przed­
stawienia jak i wykazania się, że z przyzwoitej 
rodziny po hodzi. Na listy żadnej odpowiedzi.

Adres złożony w ' dmin. „N. Reformy" i 
„Czasu" w Krakowie. 12 1

X Na Karnawał. m
MAGAZYN MÓD

• I

w K ra k o w ie  w
S u j E l e u r z i o e , X i .  1 8 ,  ^

poleca wielki wybór ^
kw iatów  paryskich  0

do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres

toalety damskiej wchodzące. ^  
M i lk n i e  b a l o w e  wykonuje w jak 

najkrótszym czasie z gustem i elegac- 2  
eyą po cenach umiarkowanych.

Kapelusze damskie i gorsety •
w wielkim wyborze. 7 1 1 8 ^ ^  

£  m o d e l e  p a r y s k i e .  ^

• • • • • • M M M M

Młody człowiek
r u t y n o w a n y  b u c h a l t e r  i k o r e s p o n ­
d e n t ,  pracujący od lat 8 w znanym domu 
Handlowo-Bankierskim w Królestwie Polskiem, 
skutkiem banieyi poszukuje htakiejże posady od 

Nowego Roku. 
fieffereneye najznaczniejszych firm warszaw­

skich i tutejszych.
Wiadomość w  t r a f ic e  Wgo W. R e i c h a  

n a  S t r a d o m lu . 5 2 8

Z dniem 1 stycznia 18S9 roku 
przeniosłem moją

Kancelary§ adwokacką
z O św ięcim ia do B ia łe j

(ulica Główna, L. 93).
D r .  G u s ta w  N o w a k ,

3 2 3 adwokat krajowy.

AUG. TSCHMKEL SYNOWIE]?!
c. k . dostawcy nadw orni,

Fabryki: Wiedeń, Schónfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają

STSCHINKLA KAWE GRYSIKOWA. M

i Gleichenberyskie Pastylki
zawierające s6 1  ż r ó < l la u < ł  z różnym 
aromatem i bez. Pudełko po ot. 35, 60 i 
złr. 1.12. D r a  E r n e s t a  F t t r s t ,  kr. 
sorb. nadwornego aptekarza w miejscu 

liuraeyjnein G l e i c l i e n b e r g .
Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 

czyńskiego. 2073 2 5

S  Zniżenie cen.

f
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Do dworu Brzączowice
poczta D rogiaia , potrzeba

1. Rutynowanego f n r m a n a ,  umiejącego 
ujeżdżać młode konie pod wierzch i do zaprzęgu 
w powozie czwórką i parą, jeżeli żonaty a bez­
dzietny, a żona umie dobrze gotować, ma pierw­
szeństwo, pensya 5 złr. miesięcznie, w ik t, pra- 

.nie, ubranie i t. p.
2. K u c h a r k i  debrej , peusya 5 złr. mie­

sięcznie i reszta.
3. S z a f a r k i  lub k l n c z n l c z y  doświad­

czonej, pensya 7 złr. i 10%.
Ludzie trzeźwi i sumienni, służący długie lata 

w jednem mitjscu, będą uwzg^dnieni.
O d p is y  ś w ia d e c t w , n ie  o r y g i n a ł y ,  

należy nadesłać pod adresem : O b s z a r  d w o r ­
s k i  B r z a i z ó w l c e  p D r o g i n l a ,  oraz 
podać wysokość żądanej sumy. ' 1 1 1 3

Olejek słuebu
wyciąg c k. sekundaryusza D r a  S c h ip e k ’ a , 
który z powodu 3wej nadzwyczajnej siły leczni­
czej od hardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał sobie najehlubuiejsze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko Die wrodzoną, g ł u c h o t ę  
leczy zupełnie. L suwa natychmiast s z u m  w 
u s z a c h ,  d a r c i e  i s t r z y k a n ie ,  w ogóle 

wszelkie choroby uszu.
Prawdziwy i jedyny za 1 złr. 50 cent wraz 

z przepisem używania do nabycia w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. 18 1 9

a *

< 3 !
0 3
O Q

Świętych
w największym wyborze

i  n a j t a n i e j
jak również

wszelkie inne

artykuły dewocyjne
poleca

Andrzej Schultz
w K r a k o w ie

R y n e k  g łó w n y ,  L .  3 2 .
Zamiejscowe zleeeuia natych­

miast załatwia. 2275 9 15

„Knryer M o w s k f
w y c h o d z i  w k a ż d a  n i e d z i e l ę  (prenu­
meratorzy zamiejscowi otrzymują go w ponie­
działki) i oprócz urozmaiconej części literackiej 
zawiera najświeższe w i a d o m o ś c i  p o l i t y ­
c z n e  i  t e le g r a m y  uadeszłe w niedzi lę.

Ponieważ jest on poniekąd uzupełnieniem 
pism codziennych, niewychodzącyeh w niedziele 
(z datą poniedziałkową), t. j. „ N .  R e f o r -  
**iy‘ -, „ C z a s u “ , G a z e t y  N Tarodo- 
we|“ , „ P r z e g l ą d u  i „ G a z e t y  L w o -  
w s k ie j “  — postanowiliśmy dla prenum erato­
rów pism wymienionych z n iż y ć  p r e n u ­
m e r a t ę  , .K u r y e r a “  na 4 złr. rocznie, 
2 złr. półrocznie i 1 złr. kwartalnie z odnosze­
niem do domów, lub z przesyłką pocztową 

Pierwszy numer tegoroczny zawierać będzie 
między inrien . „Z pamiętników malarza" przez 
Henryka Sienkiewicza.

Każdy prenumerator półroczny otrzyma bez­
płatnie K a l e n d a r z  d l a  w s z y s t k i c h ,  
całoroczny zaś K a l e n d a r z  h u m o r y s t y ­
c z n y  ,, .4 n a n a s “ . (>2 3

Z powyższego zniżenia prenumeraty mogą ko­
rzystać tylko zgłaszający się wprost do Admi- 
nistraeyi „Kuryera".

Wydawnictwo „Kuryera Krakowskiego”
Kraków, ul. Szewska, 10.

Ziółka piersiowe
D ra  Seebnrgera.

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, m ianow icie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 38 o 

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stem pel 1 opa­
kowanie n a  prowineyę o 10  ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod_ złotą g łow ą“ 
Leona Rosnera w Krakowie.
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Praw nie zastrzeżone.
Również kaw ę figową i sultafiską.
S T a j l e p s z e  c z e k o l a d y ,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na w szy stk ich  w y staw ach . 
Caeao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku, ry 
A ngielskie R ock s-D ro p s, c u k ry , owoce cukrow ane, Jlj 

cy k a ty , pom arań czk i, k om p oty  i t. p. 3163 12 50 B l

Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych lip.
i f e a ć Z a

Pierwsza krajowa Spółka
SUSZENIA OWOCÓW i WARZYW

w Bochni
posiada na składzie i poszukuje odbiorców na suszone owoce system em  
a m e r y k a ń sk im , tudzież na suszone w arzyw a, z k tó ry  h przedewszy- 
stkiem polecamy powszechnie w świeeie znaną francuską zupę w arzyw ną

„J u l l ie n  n e“.
Prócz wymienionych artykułów  ma ieszeze do zbycia zwyczajne w łupach 

suszone ja b łk a , b o r ó w k i; ja b łe c zn ik i świeże i czerwone  
w ina borów kow e. 2168 6 6

Cenniki i próbki na żądanie przesyła Spółka opłacone (franco).

Krajowa parowa fabryka
C Z E K O L A D Y

A \ t l E I . O  l  A L ł i l t l O
c. k  n a d w o rn y  fa b r y k a n t  czeko lady w  T ryjeście .

Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział.
W ie d e ń  1 8 7 3  H o r s  C o n c n r s .  D y p lo m  m ię d z y n a r o d o w e g o  S ą d u .

w Fabryka ta, założona w r. 1857, jest pierwszą w monarchii austro-węgierskiej, która
A najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła.

W y ro b y  w olne od cła w całej m on arch ii.
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  o p ła tn ie  i  d a r m o .

Główny skład fabryczny: T r ie s t, R iva, Pescatori, 20.
Jedyne składy w handlach : w Krakowie Jana Mi ki ; w Tarnowie Tadeusza Seharffa; 

w Rzeszowie Jana K ibitza; we Lwowie Bernharda Schleichera. 2283 2 13
| Z a s t ę p c a  I g n a c y  R i n g e lh e iu i  w K r a k o w ie .

§

Proszę żądać wyraźnie P r o f .  D r a
Kemmericlia

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjne Kanta Elena, Południowa Ameryka),

%  się przekonać, że ienże w sm ak u  i w ydatuości w szystk ie  
inne przew yższa. W

D o  n a b y c ia  w e w s z y s tk i c h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  k o -  w  
r z e n n y c h  i  d e l ik a te s ó w .  2293 6 30

CU ttl 1
łaźnia parowa i ziołowa, 

tusze rozmaite i baseny,
z największym komfortem urządzo­
ne na wzór podobnych zakładów 
europejskich : z największą czysto­

ścią utrzymywane tylko

w Hotels Krakowskim
p r z y  p l a n t a c h .  

Najdawniejsze, najbardziej renomowane 
k ą p i e l e  w K r a k o w i e .

Kąpiele m M n e « ( t f  żądanie. ' • u
Kura<3§«* $ ta ? d z e m .

Ceny zniżone od Nowego Roku.
Bilety abona inen tow e^la  Szał^ Gości 

wydają się pod nader korzystuemi wa­
runkami. — Dla pp. Oficerów i uczącej 
się młodzieży ceny zniżone. 2304 4 12

PIW O
w b u te lk a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

/«a staranna wykonanie obstalunków ręo?y 
sumiennie znany

s t a l  Piwa Krdjuwep i Zagranicznego 
jro HIGP3P E B

w K rakow ie, ulica św . Jana, 5.
2058 7 0

mogą otrzymać osoliy niezawisłe, m jące porzą­
dne mieszkanie roczne , stale zarobki, albo do­
chody, ja k : Przemysłowcy, Rzemieślnicy, Kupey, 
Urzędnicy Oficerowie, prywa ni właściciele ziem­
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr 
jako kredyt osobisty na 6 do 8% , spłaealnyeh 
w małych ratach miesięcznych lub kwartalnych 
przekazem pocztowym. Na nieruchomości i h i­
potekę na 41/, do 5% z umorzeniem • dłuższym 

przeciągu czasu, w każdej wysokości.
Wiadomości udzieli listownie na zapytania 

w niemieekim języku Administraeya „C  a  p  1- 
t a l l s t “ , R a d a  E *est, Postfach, Haupt- 
post. Na odpowiedź należy załączyć 15 centów 
w markach. 2182 10 i0

KAPSUŁKI RAQUIN’A
. p o c h w a lo n e  p rze z
| a k a d i -;m j ą  m e d y c z n ą  p a r y s k ą ]

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE pi
przeciwko chorobom zaraźliwym kanałów E.1 
urynowych; jedyne które nie -zostawia po 
sobie żadnego śladu: przykrego smahu ani 
odbijania nie sprawia.

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na ® 
obwijce zewnętrznej, Podpisfm Kaquij, a 

i officialnym stemplem (na niebiesko) Ł 
Rządu frapouziuego.

FUMOUZE-ALBESPEYRES
_  , 78, Faubouro • Saimt-Demis, Pahis 
i we wszystkich aptekach na całym świecieTl

116 48 0

Księgarnia 0. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenum eratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literack ie  i zawodowe

wyjąwszy polityczne.
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma: 

B iesia d a , B luszcz, K ło sy , T ygod n ik  illustrow any, 
T ygodn ik  pow ieści, T ygod n ik  rom ausów ,

W ędrow iec. 2274 10  13

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

TYX. Beyera i Spółki]
§0 ' S u k i e n n i c e  N r o  1 3 - 1 4  w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-J 
tunkn płótna i szirti-gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek] 

| ło nosa i szirtingu w każdej jakośei, po nadzwyczajnie niskich cenaeh. J
b  ( J e  n  n  1 b  h

Albert i Józefa Ekerowie
udzielają l e k c y j  t a ń c ó w  s a lo n o w y c h ,  
s o l o w y c h ,  L a u d e r a ,  J le n u e t t a  itp. 
w swojem mieszkaniu, w doinaeh prywatnyc-h i 

Zakładach naukowych 
Mieszka przy ulicy Floryitńsuiej, L. 57, dom 

narożny przy bramie Floryańskiej , wejście od 
uliey Pijarskiej. 2302 4 6

[ Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. P20 do 1‘50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr P80 do 2 
’/, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. i, 1.20 do 3. 
sztuka <3t łok albo 231/, m.) dobrego 
p '6tna lnianego złr. 6 50, 7'-50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 23'/s m-) *U ’ ‘/b 
skiegc płdtnn złr. 10, 11*50, 12, 12 50, 13, 
i4 i 16.

1 sztuka (63 ł albo 39 ui ) 6/4 holend. weby 
zl. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

I sztuka (63 ł. albo 42 m.) */« i ''U prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

I tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
sztuka */4 Ini inego płótna na 6 przeście­
radeł bez szwu od złr. 15 do 21.

I Szyfon na bieliznę męską i damską od eentów 
25 do 50 et. za metr.

| Serwety różnej wielkości od */4 do ,0,4 i “ /4 
uk nejtaniej od 150 , 2, 4 złr.

| Sr; nitiKy Islane do nakrycia stołu na 6 do 24 
„t.ó , w , bór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie, 
szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1*85. 

' dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'20.

Koszule w lepszym „latunku z haftem ręcznym] 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1'20, z ha-] 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2‘10, 2 50 i 3 .| 
Z barehantu gładkie złr. P60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr I 

2-50 i 2-75
Spódnice damskie.

Zwykłe od zlr 1'60 do 2, z dobrego szy-| 
fonu złr. 2‘50 do 3 ‘5d r

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5 1 
Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek złr. 4‘50, 5, 6, 7'50 i 9. I
Spodniee z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2*50.| 
Haftów ozdobne okładane pikę złr. 3 50 i 3'851 

Kaftaniki. I
Z szyfonu zwykł# 1 złr., lepsze złr. 1’50 ,| 

z wstawkami haftów, od z<r. a-£5 do 3*50,| 
z barchanu gładkie złr. 1’20, 1-75 i i-90.| 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem] 
gładkim albo z listewkami zlr. P50, °  * 
2 50, 2-75 i 3. .

i dobrege płótna rumbursk: ego albo holend.] 
złr. 2 80, 3*50 i 4.

Kala uny niMkloł 
Z angielskiej piki, -rgzelkiej wielkości od| 

złr. l '2 ó  do 1-40 
Z dobrego eicnkieiro płótna od ! 60 do 2*50.|

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż rkich skarpetek w ró - |
inych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłaeamy za to całkowitą naleźytość. To dobrowolno przez nas przyjęte zobow>ązani<l 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeenj f

są bez kenkureneyi.
2104 U  0 Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  Jtt. A E Y E R jL i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, m pas gotowej bielizny I wyprnw ślubnych| 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14. uaprsemw koś.doła N. P. Maryi.
W  Sa w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Doniesienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od s t y c z n i a  

1 8 8 9  r o k u  objąłem

Restanracye na stacji iolai państwowej w Ml
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Ki-akowie, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i npdal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić.

Z szacunkiem
2  2  3 0  F e rd y n a n d  T u r liń sk i.

Wina butelkowe K aloSZ C
rosyjskie, najnowszych fasonów, 

w  w ie lk im  w yborze .
Bieliznę w ełnianą

systemu Dra G. Jaegera , 
po bardzo n isk ich  ceuacli

polecają 1957 15 20

Bracia Bilewscy
dawniej J, Ozyaeiei <<yn 

K r a k ó w . J ł y n e k ,  L .  ó .
centralnej 2172 11 30

KRAJOWEJ PIWNICY
są do nabycia w sklepach pp. 

Stan. Feifntneha w K rakow ie. 
J .  J a n l g i  „
.1. K lk i
J . Sckeitter I -sp. w Rzeszowie. 
T . Scharfa w fa rn o w ie .
K. W itk o w sk i w P rzem yśl,,.

■Ę0 - IM IAŚI
znikają bezpowrotuie przy użyciu

“  Bergmanna Mydła Liliowego “
(z soku lilij), sporządzanego jedynie przez Berg 

manna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 4Ł c e n t . 
Skład w apte.-e L . R o s n e r a  w Krakowie, 

Rynek główu;-. 2031 7 10

w n a jw ię k s z y m  w yb o rze ,  z n a jp ie rw sz y e l i  fab ryk ,  
p o  u m ia r k o w a n y c h  c c n a o l f

poleca handel

U .  K r e t s c h m ^ F
W  K r a k o w i e  2212 7 12

p r z y  u lie y  M ik o ła js k ie j ,  z . 8 .

D r a  S c l i w a i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy 7.a poręczeniem w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa masturbacyi, 
jak polu-ye. osłabienia męskie i rozpo­
czynające się clioroby nerwów i krzyżów, 
w szelkie u iu e  choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. [)0 nabycia fiaszeczka po 
2 złr. w. a. wruz z opisem użycia i kores- 

poudencyą albo wprost przez 
D r a  M ch w aigera  w W l e d u i m , 

VII., Laudong, 29. 1692 25 25

życzące sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą jak naj- 
trojkliwszą opiekę za umiar- 

kowanem wynagrodzeniem v. pan> Ih iaryl M e - 
d e k , H cbamme' W le n  ,  1 . ,  Griinaugergasse 
Nro 10. H Stoek. 211] 9 0

DAMY
Najlepszem i najtańszem źródłem

do zakupna

towarów korzennych
jest hurtow ny su ład

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L. 5.

CUKIER
po 35 centów za kilo.

Towary sprzedaje się tikże na książe­
czki kontowe z terminem wypłaty mie­
sięcznym. 23 i 5 2 4

E K S T R A K T  SŁODOWY
w y ro b u

’* T r ą h o z . y ń & h . i e g o
w Win,arach pod Kaliszem

ja ’-o środek leezniczy w kaszlu i innyen choro­
bach piersiowych, wypióbowany w swych skut­
kach przez lekar/.y i chemików, n i wystawacu
Przemysłowo-Rolniczej Warsz^wskioj i Krajowej 
K. ikowskiej zaszczycony meaalam!, oraz na 
Wystawie Hlgieaicznej w Warszawie listem po­

chwalnym. 919 81 0
C ena 6 0  centifw .

Dostać można we wszystkich aptekach.

Hiesasfcanie
frontowe, z balkonem, na pierwszem pię­
trze, składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju, kuchni itp , do nyuajęcin  od  
1 stycznia przy u licy  G a rn ­

carskiej, L . 7 .  2148 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papi,^  z fabryki Braei Fiałkowsidch w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski


